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Prenumerata wynosi
w Pelsee miesięcznie 

, kwartalnie
,  półrocznie.
,  rocznie .

za granicą rocznie . 
w Ameryce rov.zi.ie

. . 1 zł.
2 50 zł. 

. . 5 zł 

. . 10 zł. 
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2 dolary
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------
&r

■
ią-Sjn; * ■

i&ty.
‘ ? ■&?

•• „.'ćfeł

Tygodnik polityczny, spełtćzny, oświatowy, poświęcony sprawom ludr polskiego

ORGAN STRONNICTWA LUDOWEGO.

Konto czekowe:
P. K. O. Kraków Nr. 401.085

\ ’
Ceny ogłoszeń \ 

na strome ostatniej.
Rękopisów nie zwraca się.
Nie podpisane do kosza.

Wychodzi co niedzielę.

O opłacalność gospodarki drobnego rolnika-
N a teren ie  m iędzynarodow ym , toczy się oc. 

dłuższego czasu dyskusja  nad  uregulow aniem  
stosunków  gospodarczych św iata. W ypływ ają  

I różne, p ro jek ty , n aw et isto tn ie  rac jonalne , fele 
, p ro jek tów  tych  się nie realizuje. W iedzą przed 

staw iciele poszczególnych państw , co je s t g łów ną 
przyczyną k a ta s tro fy  gospodaiczej św iata, aie 
Siła bezw ładności z jednej strony , nacisk sfer 
kapitalistycznych ' i rządów  poszczególnych 
państw  ze s trony  drugiej —  uniem ożliw iają ewo 
lucję w  k ierunku  nap raw y  gospodarki św iatow ej 

Podobny stan  rzeczy spostrzegam y _ także  
w sto sunkach  poszczególnych państw , nie w y 
łącza jąc  Polski. I w Polsce na ogól ustalono 
'rłówn“ p rzyczyny  k a tastro fa ln e j yt.pacji gospo­
darczej. Zdają sobie ze stanu rzeęzy sp raw ę' za- 
rów no t. zw. sfery  gospodarcze, ja k  oficjalne 
k o la  rządow e. Pjky czyn ty ch  jest w ięcej, ale na  
czoło w ysuw a się niew ątpliw ie błędna: polityka, 
gospodarcza i finansow a rządu od szeregu la t, 
po lity k a  n iezapob iegająca ruinie najliczniejszego 
w  ‘państw ie konsum enta, jakim  jest d robny ro l­
nik. Z rujnow ano gv, obniżając- ceny produktów  
ro lnych , a temsaimem cenę jego p racy  .do pozio­
m u n iesto jącego  w  żadnym  stosunku do cen  in ­
nych artykułów  pierw szej potrzeby. Nawet in sty ­
tucje  oficjalne stw ierdziły , że ro lnik polski w r. 
1932 dopłacał do swej gospodarki, czyli mówiąc 
.językiem ekonoanjś z jadał substancję m a ją tk o ­
wą, zad łużając się czeeto ponad w artość swego 
m ajątku .

Zniszczono konsum enta, ą ten swym zanikiem 
Bił-y kupna spow odow ał upadek  przem ysłu, han­
dlu i bezrobocie. Zmniejszone obroty przem ysłu 
Wywołały zm niejszenie zysków poszczególnych 
akcjonariuszy7 i spekulację, b y  te  s tra ty  sobie 
pow etow ać d rogą uboczną. W  ten  sposób wyfwo 
rzyłw się m etody  gospodarcze w kolach przem y­
t u  i jego przybudów kach finansow ych, k tó re  nie 
odbiegają zbytnio od tego , co w  dalekiej Am e­
ryce w  tych  dniach u jaw nił proces M organa, 
^organizow ani w  ka rte lach  w łaściciele przem y­
słu dyktują, w ysokie ceny  w ew nątrz państw a, 
ceny niew spółm ierne ze spadkiem  cen  n a  pro 
duk ty  rolne. E k sp o rtu ją  często tow ar, jak  węgiel 
i cukier, poniżej kosztów  produkcji, b y  uzyskać  

,S a lu ty  zagraniczne, a  czyn ią  to  kosztem  kon su ­
menta. •wewnętrznego; w yciągają  od państw a 
różne haracze w  postac i prem ij, k red y tó w  z b an ­
ków państw ow ych, u lg  podatkow ych  i wciąż 
krzyczą, że źle się. im powodzi.

Być może, że  z przem ysłem  nie je s t dobrze. 
®łe też jego przedstaw iciele n igdy  zbytnio sobie 
tdowy nie łam ali n ad  rozw iązaniem  trudności, 
u a w szystk ie dolegliwości ma ją za wsze tę  sam ą 
receptę: obniżenie p lac  robotn ika, redukcje , umo- 
'^enie zaległości podatkow ych, prem je eksporto- 

i k re d y ty  rządow e. W  obecnej chwili już i to 
C z y s tk o  nie pom aga. R ozpolitykow any przez 
jfrpafcję. przem ysł coraz t,o gruntow7niej b ankru ­
cie, eksport, n aw e t ten  dum pingow y, m aleje 

fpraz to  w ięcej. Panow ie przem ysłow scy znów 
zbierają i radzą  n ad  sy tu ac ją  i znów rodzą 

r^żnę p ro jek ty , jak  ostatn io  projekt funduszu 
^ terw  encyjnego w rolnictwie, ale są to  najczę- 
5'bj tw ory, szukające w arunków  żeru dla róż­

a c h  rekinów  w życiu gospodarczem . Zrujnow w

no przem ysł, a  obecnie wiecznie głodni rycerze 
Lew ńatana spog lądają  w stronę rolnictw a, by  
pochłonąć resztk i tege , czego nie zniszczyła ich 
z gruntu  n iem oralna, rabunkow a po lityka  cen.

Czego może z te j . s trony  spodziew ać się zor­
ganizow ane w7 S. L. w łościaństw o? Czyż bierność 
m as ludow ych w  czeińkolwiek ■ zmieni sy tuację , 
czyż, epidemja. licy tacy j w zruszy s e r a ,  rycerzy  
przem ysłu, albo spow oduje sanacje do , szukan ia  
idealnego  w yjścia d reg ą  p raw ą?  . S am arą  je s t 
u  k resu  swoich eksperym entów ,

Jest czas najwyższy, by chłopi sobie uświa­
domili, że polityka gospodarcze państwa jest w y­
padkową sil, ujawniającycn sie w społeczeństwie. 
S iłą  uie je s t liczba, tylko, tup yv.starc.za; naw et 
zapisanie się do S tro n ń ić tń a  pudow ego. S iłą  to  
zorga..izoT -arna m asa ludu, w patrzona w  jasny  
cel, idąca.' k o n sek w en tn ie 'i n ieub łagan ie  swojemi 
drogam i. Trzeb? w te j w alce także  rezolucyj, by 
jasno  i. dobitnie w yryć w  św iadom ości społeczeń­
stw a w ytknięte- ce le .’ ale nie może się skończ7rć 
na. rezolucjach gdyż życie w ym aga czynów, 
a  lud  się do nich rwie: i b iada przyw ódcom  ru ­
chu ludow ego, jeżeli m e odczują d acta: czasu.

Chłopi muszą sięgnąć do arsenału środków  
stosowanych przez kartele, m uszą w  w-alce z n i­
mi w ykazać rów ną kartelom  bezw zględność. Nie 
jest tu an i p ro ste  ani ła tw e zadanie, ale jest te  
droga jed y n a .’k tó ra  z całą pew nością chłopów  
doprow adzi do celu. Warunkiem powodzenia 
w  tej walce, to jednak konieczność r ytworzenia 
jednolitej, w szystkie te  ziemie obejmującej go­
spodarczej organizacji rolników. K ażde skinienie 
góry  te j organizacji musi się stać  Świętym n a k a ­
zem. jednolita , m ocna, i stanow cza o p in ja .w si 
gasić m usi w  zarodku w szelkie dążenia, do zdrady 

łamania: so lidarności. Jeżeli chodzi o w ybór 
środków , to  niezaw sze potrzebna będzie ak ty w ­
ność jednostki- często ..w y sta rczy -tu  „jej bierne 
zachow anie się.

W alka  pow inna się rozegrać w giainic&cih' le ­
galnych, gdyż jest to najsiln iejszy g run t d la po­
lityk i w łościańskiej. P rzed Stronnictw em  Ludo 
w7em p ię trzy  s i r  olbrzym ie zadanie. Życie polskie 
to  jeszcze do pew nego stopnia puszcza, w7 k tó re j 
w yrąbać trzeba  drogi i ścieżki przeróżne. D opro­
wadzenie do opłaćał-ności gospodarki drobnego 
ro lnika, to  bodaj najszersza gościniec, k tó ry  na 
w stępie w yrąbać potrzeba. Bez rozw iązania tego 
zagadn ien ia  nie ’ ruszy z miejsca żadna na  w io­
tsza skalę zakrojona sp raw a.' nie. p rzestanie być 
ugorem , ani n o le ' ośw iaty ludow ej ani ruch spół­
dzielczy. J e s t  czas najwą ższy. by  wodzowie ru ­
chu ludow ego uświadomili sobie, że głównym  
motorem życia społecznego są kwestie gospodar­
cze, że w szelkie budow y społeczne i o lany , nie 
iczące. śię s tym  aksjom atem , prędzej czy później 

okażą się budow lam i . wzniesioneimi na  -piasku. 
T rzeba sum iennie rozw ażyć sy tu ac je  i -wytknąć 
drogi, u sta lić  ś ro d k i-i rozćlzH ić ■ zadania. by; 
w  k ró tk im  czasie zbudow ać ośrodek o rgan iza­
cy jny  siły  gospodarczej jm lskiego ludu. W  życiu 
społecznem k ażd y  ty le  osiągnąć zdoła, ile sobie; 
w yw alczy. Do -walki trzeba siły i odpowiedniego 
.arsenału środków , Do w alki-nie można--iść w roz­
biciu i bez dobrych wodzów. . (Lw-walk’' trzeba 
w iary  w7 zw ycięstwo. W ytw orzyć te  w arunk i na 
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Sąd Jkręgowy v Krakowie 
Wydzia* III. Karny, 
cni a 9. czerwca 1983 
Sygn. II/. Pr. li7/33.

Sąd Okręgowy Wydział Ifl. w Krakowie na posie­
dzeniu niejawjiem w dniu dzisiejszym, po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora Sądu OKręgowego w Krakowie, 
wydal następujące

p o s t a n o w i e n i e :
I. Zatwierdza się p< myśli par. 489, 493 austr. proc, 

karn. zarządzoną i wykonaną przez Starostwo Grouzkae 
w Krakowie konfiskatę czasopisma „Piast" Nr, 24 
z dnia 11. czerwca 1933 r. z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 1 p. t. „Po­
kłosie Kongresu" w ustępie od słów: „Sanacia tymcza­
sem" do słów: j.prŁwdz,w7ie demokietycznymV albo­
wiem treść tego ustępu zawiera znamiona występku 
z a*t. 127. 170 k. k., ;■*

2) artykułu zamie-zczonego na stronie 3 i 4 p, t.: 
„Witos na trybunie Kongresu" w ustępie od słów: „ais 
kto inny” do slow7.:: „dyktator*1, do słów: „Nie było 
tam7’ do słów: . Dzis inaczej!‘‘, od słów: „Pracę tę’’ do 
słów7- „swoich obywateli", od słów: „Wspólna radosna” 
do słów: „miesiące c z a s u ó d  słów: „o jej trudach* 
do słó-  : „poniewierani ludzie”, od słów: ..nie możemy 
się tylko" do słów  „przywiąże do siebie”, od słów: 
„Nie moźemv pozwolić*’ &  słów: „Polska nova‘;, o<I 
słów: „Pisarz polityczny" do słów: „powinniśmy to 
wszyscy!", od słów: „Ci co ziemię polską1’ do słów: 
„wiatr rozwiał”, olbowiem treść tych ustępów zawiera 
znamiona ; występku17. art. 127, 170 k. k.

3) artykułu, zomie-.żozoiiego na sfr. 4 p. t. „Garść 
wrażeń z Kongresu Stronnictwa Lud. w Warszawie’’ 
od iłów: „loruszonu na Kongresie", do. słów: „ma na 
oku1’, albuwiem treść togo v ,łvkulu zawiera. znam lor a 
zbrc^tii ż ąrt. 154 par. 2

II. Zakazuje *,ię dalsze*^ rozszerzania skonfiskowa- 
nej : treści powyższych artykułów; a zakaz ten ma być 
ogłoszony w p zep^anej formie w najbliższym numerze 
czasoi isma „Piast*1 i w dzienniku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
znisz zony. 1 ->

Przewodniczący: Dr. Hubl w. r. Prezes Sądu Okręg.
Protokulant: Szymański w. r.
Za zgodność-- M. Krawczyk, sekretarz.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział III. karny 
dnia 14. czerwca 1933 
Sygn. III. Pr. 123/33.

sąd Okręgowy Wydzia. III Karny w Krakowie aa 
posiedzeniu niejawmem w driu dzisiejszym po 7 ^słu­
chaniu wnioski Prokuratora Sądu’Okręgowego w Kra­
kowie — wydał następujące

. p o s t a n o w i e n i e
I. Zatwierdza się po myśli par. 489 193 austr. proc. 

karn. zarzaózoną i wykonaną przez Starostwo Grodz­
kie w Krakowie konfiskatę czasopisma „Piast". Nr. 25 
z dnia 18.’ czerwca 1933 r. z powodu treści;

1) artykułu zamieszczonego na sLome 1 p. t .: „Do- 
biudziejstwa instytucji komorników" w ustępie Od słów: 
„I pomyśleć, że” do słów: „rządy cara-batiuszki” . albo­
wiem treść tego ustępu zawiera znamiona występku 
z ąrt. 127 k. k„ ,,

■ 2) artykułu zamieszczonego r„a str. ’ 2 p. t.: „Na­
piętnować. musimy takie tisiłowanie chłopów*'' w ustę­
pie od słów; „Podpułkownik Romański1’ do słowa: 
„skończyć!", od słów: „Służyłem w armji” do słów: 
..swej głowy” , albowiem treść tych ustępów zawiera 
znamiona, występku z art. 127 k. k.

3) artykułu zamieszczonego na str. 4 p. i.: „A 7nve
jego: Bogusław Miedzmski" w ustępie od słów: „Być
może” do słów: „pobytu generała”, od słów: „Jak.dłu­
go” do słowa: „ S p ó łk ia lb o w ie m  treść tych ustępów 
zawiera znamiona występku z art. 127 i 170 k. k.

4) artykułu zamieszczonego na str 6 p. t.: „Wiado­
mości z- Makowskiego" do słó~ „Na działaczy ’ ludo­
wych” do słów: „w ludziach podnieca” , albowiem treść 
tego artykułu zawiera znamiona występku z art. 170 
k. k

IT. Zakazuje’ sie 'dalszego rozszerzania skonfiskowa­
nej 'treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma być 
ogłoszony w przepisanej formie w najbliższym numerze 
czasopisma „Piast" i w dzienniku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma był 
zniszczony.

Przewodniczący: Dr Hubl w. r. Prezes Sądu Okręg.
Protokulant: Szymański w r.
7,a zgodność: -M. Krawczyk, sekretarz.

g ruącie  jednolitej, gospodarczej organizacji ro l­
ników . zbliżonej m etodam i dzia łan ia  do k a r te ­
lów, . oto najw ażniejsze zadanie S. L. w chwili 
obecnej.
' N ie.cząs .dziś. na pracę-ośw iatow ą ,i na narady  

zdążające do podniesienia i u racjonalni en ia pro-



Czy krytyka rządu est dopuszczalna?
U zasad n ien ie  w yroku Sądu N ajw yższego.

Przed kilku miesiącami w sądzie grodzkim w Ino­
wrocławiu odbywała się rozprawa przeciwko p. 
Czarneckiemu, oskarżonemu o krytykę działalności 
rządu. Oskarżony został wówczas skazany na 2 ty ­
godnie aresztu. Sąd okręgowy w Bydgoszczy, do 
którego odwołał się oskarżony, wyrok I. instancji 
zatwierdził. W ostatnich dniach odbyła się rozprawa 
przed Sądem Najwyższym. Sąd Najwyższy uchylił 
ten wyrok, a oskarżonego uniewinnij W uzasadnie­
niu- wyroku czytamy:

, W państwach demokratycznych dopuszczalna
------------ oooOooo------ ------

jtot krytyka pm-zynań rządu ze strony opozycji, 
objawiająca się czy to w wystąpieniach posłów 
opozycyjnych w parlamencie, czy to w prasie, c«;y 
też w przemówieniach na zebraniach stronnictw lub 
stowarzyszeń. Kiytyka taka nieraz bardzc ostra, ale 
utrzymana w ramach rzeczowych argumentów, je­
żeli tylko nie zmierza w sposób demagogiczny do 
poderwania autorytetu władzy i poniżenia jej i nie 
jest wprost negacją jakiegokolwiek poszanowania 
władzy, jesi dopuszczalna i nie i.roże być uważana 
za występek z an. 1?7 k .k.“.

Jeszcze o karach na chłopów
za zbieranie podpisów.

• Starostwo sandomierskie ukarało administracyj­
nie kilkudziesięciu chlopO w-ludowcow za zbieranie 
podpisów pod rezolucjami, domagająeemi się usunię­
cia rządów „sanacyjnych11 i ulżenia w obeonam poło­
żeniu wsi. .

Sąd Okręgowy w Radomiu w Kilku wypadkach 
zatwierdził wyrokiem decyzje starościńskie. Sprawa- 
oparła się o Sąd Najwyższy w Warszawie, który 
rozstrzygając kasację jednego z ukaranych chłopów 
"Stanisława CzcchowśkT^o, wydal zasauniczy, unie­
winniający wyrok. W uzasadnianiu wyroku Sąd Naj- 
wyższy stwierdził, że. zbieranie podpisów pod rezo­
lucjami, krytykującemi rząd i domagaiącemi się je- 
eo  zmiany — nie może podpadać pod art. 18 prawa 
6 wykroczeniach, albowiem nio jest „ani wyszydza­
niem, ami lżeniem lub znieważaniem Państwa czy n a ­

rodu’1, nie jest również „demonstracyjnem szerze­
niem niechęci do Państwa lub instytucyj państwo­
wych". W myśl art. 107 Konstytucji — „wnoszenie, 
a  tem samem i przygotowywanie wszelkiego rodzaju 
petycyj do i^ą-du jet=t konstytucyjnie zastrzeżeniem 
prawem każdego, .obywatela", przyczem „rząd nie 
może być identyfikowany z państwem1’- . órt. 18 
p raw a: o wykroczeniach właśnie mówi tylko o „de- 
monstacyjnem odzyw aniu  nieclięcj do Państwa lub 
instyfeucyj państwowy h". Wląd*e starosciiukie 
utożsamiły rząd z państwem i w  wielu okolicach 
ścigały chłopów. Wyrok Sądu Najwyiozfegó jest 
zuakomitem pouczeniem a zarazem przypieczętowa­
niem starościńskich postępowań. Nr. sprawj w Są­
dzie Najwyższym II, 2 K. 213/33.

------------ oooOooo—— ------

Mus?>lint o  znaczeniu wsi
w łyciu narodu.

..PT 4 S T “ z dnia 25-go czerwca 1933 r

słow nością. Zbyt 'H ugo. już. młóci się słomę 
i „ .-kutek tog,, spora doza sceptycyzm u 'm usiała 
wytwoijayć się w. społeczeństw ie By przełam ać 
niowiarAą trzeba  zejść na to ry  polityki realnej, 
oparte j o cele gospodarcze.

Lud bardzo szybko zdoła odróżnić oderw aną 
od życia- propagandę od realnej planow ej robo­
ty. WielKi ruch w ytw orzony w um ysłach ludu 
polskiego w obecnej chwili trzeba  w yzyskać, by 
przeobrazić duszę m as, wyzwolić w niej w ielkie 
m oralne w artości i w ytw orzyć k a d ry  arroji ludo­
wej do rozw iązyw ania olbrzym iej m iary* zaga­
dnień o charak terze  społecznym  i państw ow ym . 
T aką jest kw estja  poruszana w niniejszym  
a rtyku le . P . b .

Nr.- 24
-  m mtn i « .

0

Nabożny pohtyant.
Ludowcy parafji jurkow9kiej, koło Tarnowa, zł- 

mówili Mszę św. za poległych w Łapanowie ' któi® 
się odprawiła w święto ludowe w Zielono świątki- 
Dowiedział się o zamówieniu Mszy św. posterunek 
1 naraz komendant uczuł potrzebę modlitwy, akurat 
w dniu, w którym ksiądz zapowiedział Mszę św 
za poległych w Łapanowie.

Taik się żarliwie modlił za niewinne ofiary łap*' 
nowskm.

Ooraz więcej mamy nabożnych poliojantów, ktćl/ 
rzy połykają sława, padające z ambon.

Jaka radość w niebie.
- — o o o  s

dukcji rolnej N aw et organizow anie zbytu p ro ­
duk tów  rolnych i rozbudowa' żyćia jspńłdzrelcze- 
go w  obecnych czasach ustąpić powiiwiy na dal­
szy plan. D ziś 'trzeba  prow adzić chłopów do w iel­
kiej w alki o prawa, ekonom iczne, by uniem ożli­
wić niem oralne, ru jnu jące życie ludu i państw a 
rozboje kartelów . /Rozwiązanie tego -.zagadnienia 
ekonom icznego ludowi -polskiem u przyniesie 
w ielki rozmącił i siłę, k tó ra  jakby  potężna fala 
rozbudzi życie i tw órczość^śiooleczeństwa. :

Nie rozwiąże się sy tuacji na -gruncie parla­
m entu , choćby tam  jak  najm ędrsze w ygłaszano 
m ony , wnoszono in terpelacje  i wnioski. P a r la ­
m ent przesta ł być tem . czem by ł p rzesta ł być 
realną siłą. B y w rócił do daw nego znaczenia, 
trzoba zejść do społeczeństw a i skończyć z goło-
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. r . I, K. C. zamieszcza uwagi Mussoliniego o nowo- 
czwsnej pladze ludzkości, jaką. stanowi zbyt wielki 
rozrost miast i o konieczności kulturalnego' podźwi- 
guiecia wsi. k tó ra  musi pozostać gospodarczą pod­
stawą narodu.

Oto treść jego wywodów:
„Z punktu widzenia moralnego człowiek roli 

musi być szanowany, a włościanin nrusi być 
uważany za czynnik pierwszej klasy w społeczeń­
stwie. Należy o nim pamiętać często i... nietylko 
w okresie .wyborczym.

Tak samo, jak prawdziwy żołnierz z okopów 
pogardzał pisarzem, który „opisywał1’ barwnie 
wojnę — tak  samo chłop śmieje się, jeżeli opi­
suje się nienaturalni,e, ale „poetycznie" życie 
wiejskie — tak, jak gdyby wieś była tylko cią­
głą. idyllą, podf-zas gdy życie na roli jest ciężką 
pracą i to pracą pozbawioną często owocnych 
wyników.

Prawdziwy włościanin nie znosi tych. którzy 
chcą mu się narzucić. Dlatego też cześć dla chło- 

... pa musi się wyrażać w sposób pow ażny/m ęski 
i tak, by ułatwić pracę narodu. Liczne moje 
odezw-y do ehfcpćw zawsze szły po tej linji.

Po drugie jest rzeczą konieczną, by warhnki 
gospodarcze chłopa, ndp .wiadaly elementarnym 
wymaganiom życia. Dotyczy to, nietylko zarobku 
i innych warunków pracy, ale cdnosi się to także 
do jego domostwa, — Dzisiaj, w wielu państwach 
europejskich (także i we . Włoszech) warunki, 
w jakich znajdują się iloniki wiejskie, są popostu 
opłakane. Brak miejsca i chociażby najbardziej 

' prymitywnej higjoiiyi Miody fchlnp. który7 w cza­
sie swej • służby .wojskowej w udział domy i wa­
runki w7 m fłfc ią —.p o  powrocie na wieś z natury 
rzeczy nie może się łatwo przyzwyczaić dó po­
przednich warunków,. , ,

Wedie mojego zdania j— jeżeli chcemy, by 
rodzina włościanina pozostała na miejscu i by 
nie rozproszkował jej pęd do urbanizacji —

musi mieć ona dość wielki dom i to czysty 
i zdrowy.

Trzecim czynnikiem utrzymania ludności wiej­
skiej w ich gminach jest konieczność oswojenia, 
jej z postępem technicznym i nowoczesnemi wy­
nalazkami. W każdej wsi powinno być świątiO 
elektryczne, telefon, kino, muszą być aparaty ha- 
djowe, oraz system ulic, któryby ułatwiał han­
del produktami rohuczemi i komunikację. Jeżeli 
wieś wyglądać będzie jak więzienie, to rolnik, 
zawsze będzie chciał z niej uciec".
Powoli zaczynają doceniać znaczenie wsi nawet 

dyktatorzy, zwłaszcza gdy trudności iządzenia pań­
stwem conaz bardziej dają się w« znaki. Niejednej 
uwadze Mussoliniego nie można odmówić racji.

„Radosna twórczość44 
w Monopolu spirytusowym

śledztwo w sprawie nadużyć w rozlewni wódek 
monopolowych w Warszawie ustaliło, że dwaj urzęd­
nicy Kłopotowski i Rzęśnicki w ciągu ostatnich 4-eh 
la t pupełnili szereg nadużyć, p°wodując monopolowi 
szkodę na przeszło 170.000 zł. Nadużycia dokonywa­
ne były w ten sposób że Kłopotowski fałszował ko­
lejowe listy przewozowe, w ozem pomaga} mu Rzą­
śnicki, jako urzędnik kontroli karbowej. Proces 
odbędzie sie_ w niedługim czasie.

Groźba zamknięcia 
szeregu kopalń.

W dniu 31 lipca br. wygasa zbiorowa umowa 
w górnictwie na Górnym Śląsku. W związku z tem 
i z ogólną sytuacją na rynku węglowym, mają byt 
zamknięte kopalnie: „Emma”, „bounersmark”, „An­
na Romer , „Piast" i „Blucher".

Jak poseł sanacyjny
załatwia sprawy swych wyborców ?

Franciszek Kozio* rodem ze Święcan pow. Jasło  
przebywający w Ameryce, przesłał z Ameiyki za po­
średnictwem Banku Polskiego w Jaśle, kwotę 650 
dolarów amerykańskich, z zastrzeżeniem osobistego 
podjęcia, ewentualnie p7“zez upoważnionego pełno­
mocnika. Bank Polski dolary te przeliczył na marki 
polskie na sumę przeszło 60.000 marek poi. i tekowe 
■widocznie na zlecenie wysyłającego, złożył w Kasie 
Oszczędności m. Jasła  na książeczkę Nr. 24.789, flć 
nazwisko brata  wysyłającego, Piotra Kozła ze Świę- 
san pow. Jasłc.

W późniejszych latach wyszła ustawa o walo­
ryzacji przesyłek dolinowych do 8b% wartości, by 
powetęwad szkody naszych emigrantów z za morza- 
Nie wiedząc jak tę sprawę załatwić, przesłałem Jcsią'’  
żeczkę wkładkową, Nr. jak wyżej, na ręce ówcze­
snego posła swojego okręgu Karola Kautzkiego l i '| 
stem poleconym dnia b czerwca 1928 r„  Ł prośb-t’
0 załatwienie sprawy w P. K. O. w Warszawie. Mi­
mo kilkakrotnych listów, pan poseł nie raczył od­
powiedzieć. Dnia 17 września 1931 r. wysłałem Ii** 
polecony, z prośbą o odpowiedź, co się stało z ksią­
żeczką, jednak nadarmo. Dnia 13 listopada 1931 r- 
wysłałem list polecony, załączyłem frankowaną ker 
pertę adresowaną do siebie, jednak odpowiedzi ni® 
otrzymałem. Poczta żadnego listu, zwłaszcza poi«- 
conyeh, nie zwróciła, więc jasne, iż adresat listy I 
odebrał. Pi iC: O W  a rs z#w a- -u-zn ajm-iła pisar ^ 
dowó, ze sprawy tej niema.

Wobec tego tą  drogą publicznie zapytuję, co P 
Kautzki zrobił z tą  książeczką? Jeżeli nie otrzyma®®, 
pozytywnej odpowiedzi, będę musiał na innej dro­
dze szukać mej szkody. Oto takich posłów ma B. ’

Piotr Kozioł. ■
■ OOO—

Tragiczny list
wdowy po śp. Chudziku.
„Kuirjer Lwowski’1 drukuje-wzruszający list 

wy po śp. Janie Chudziku, jak ydadorao, skrytohń1' 
czo zamordowanym w Brzozowie.

Fragment tego listu, który poniżej podajemy? 
oświetla dokładnie ból wdowy, że nie mogła oy* 
nawet na pogrzebie swego męża, że o jego tragicz­
nym zgonie dowiedziała się dopiero po złożeniu j®' 
go ciała do grobu .

„...w chwili — pisze — gdy Ojca okładano ^  
grobu, przyszedł na świat syn. Nie wiedziałam oj® 
wtedy o śmierci mego Męża, gdyż moi najbliżs1 
chcąc ratować moje życie dla dwojga biednych 
rot, zataił, przedemflą prawdę. I chociazi serce roz­
dziera mi ból straszliwy, że w tym manifestacyjny1* 
pogrzebie, jakim żegnane mego Męża. — brakło ^  
ko mnie jednej, k tóra stałam zawsze'najbliżej Jeg® 
osoby, jednak nie mam żalu do tycli, którzy ! 
przede mną moją tragedję, gdyż oceniam czem 5®e 
dziś życie moje dla moich maleńkich dzieci". .

  OOO----------

Katastrofalne oberwanie chmur*.
BOLECHOWICE kołc Zabie-zowa. Dnia 13 C" 

czerwca przeszła nad Bolechowieami okropna hurz*> 
połączona z oberwaniem chmury. Olbrzymie z'v8ś^ 
wód runęiy ‘ zgóry, zalewając i pustosząc w s z y s ^  
dokoła. Nawałnica trwała około pół godziny.. 
starczyło jednak, by przez ten krótki czas,
1 pola znalazły się pod wodą. Mały potoczek w  ^  
wozie, zmienił się szybko w rozszalałą tzekę, U™.* 
runęła na wieś i folwark. Tamy orzy stawach 
stały zerwane. Woda naniosła zwały kamieni 
brzymie przestrzenie. Ludzie wdrapywali się na  » 
cby. Woda wdarła się do stajen i chat. W
naw ałnicy padał również grad. Strały matwjaln® 
duże.

—oOo---- .-a
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^Wierzchosławice w Łańcuckiem.
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Okofo 40.000 chłopów zgromadziło się na jubileuszu prezesa 
Witosa w Rakszawie. —  Entuzjazm mas.

W niedzielę dnia 18 czerwca odbyła się w Lań- 
cuckiem w gminie Rakszawa olbrzymia manifestacja 
ludowa z okazji urządzenia przez Zarząd pow. Stron. 
Lud. jubileuszu 25-lecia pracy parlamentarnej pre­
zesa W. Witosa.

Mimo tego, że Zarząd pow. Stron. Lud. w Łań­
cucie miał zaledwie kilka dni czasu na zonganizowa- 
n‘e tej uroczystości, gdyż musiał oczekiwać na od­
powiedź, na wniesione podanie do województwa we 
Lwowie, zgromadziło się dziesiątki tysięcy uczestni­
ków, których liczbę obliczają na 33 o 40.000 ucze- 
*tników.

Banderja .— orkiestry — sztandary — wielki 
entuzjazm uczestników, nieprzeliczone masy Indu 
•Pówią o potężnym rozpędzie organizacji Stronnictwa 
Ludowego i przywiązaniu mas ludowych do Witosa.

Na wielkich błoniach rakszawskich odprawił uio- 
«zystą Mszę św. miejscowy ksiądz proboszcz, wy­
głaszając podniosłe kazanie, które zrobiło olbrzymie 
"rażenie na uczestnikach jubileuszu.

Po Mszy św. odbyła się na błoniach gminy Kak-
 ooOOoo-

szawa dalsza część uroczystości ludowej. Otworzy* 
zgromadzenie były senator Józef Jachowicz, przema­
wiali poseł Brodacki, poseł Madejczyk, były poseł 
Pluta Andrzej ze Szklar, stwierdzając niesłychany 
wzrost Stronnictwa Ludowego, ofiarność mas, nie- 
ugiętość chłopów, gdy idzie o obronę prawa i spra­
wiedliwości. Mówca podkreślił z naciskiem że z da­
wnych przywódców pozostał wiemy idei ludowej 
Witos, ■— Stapiriski zdradził, Bojko zdradził — po­
został Witos, który poprzez Gehennę Brześcia, kłody 
rzucane mu pod nogi, idzie w raz obranym kierunku 
do panowania prawa i wolność? ładu. — Pizema- 
wiali jeszcze infieniem powiatów okolicznych liczni 
mówcy, a wśród nich p. Wawrzkowicz, p, Cwynar 

p. Sobek.
Powitania, owacje dla prezesa Witosa, udział 

w pochodzie księży, niesłychana solidarność mas 
w wyrażaniu swych poglądów na obecną sytuację — 
dowodzą niezbicie, że w Stronnictwie Ludowem 
chłopi zjednoczeni, dojdą wreszcie do upragnionego 
przez siebie celu: Polski Ludowej.
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Co mówi ustawa, a co pan starosta?
Podłoże rozgoryczenia.

Przewodniczący Koła ludowego w Sufczynie 
Zgłosił się do sekretarjatu Stron. Lud, w Brzesku, 
* propozycją urządzenia zgromadzenia w Sufczynie,

lokalu u siebie, upoważniając sekretarjat do za­
wiadomienia starostwa i do podpisania go na temże.

Starosta brzeski zakazał urządzenia zgromadze­
nia dlatego, że zgłaszający nie był własnoręcznie 
Podpisany.
'  ZaJkaz ten jest zupełnie nieuzasadniony w usta­
nie o zgromadzeniach, która w art. 8 postanawia, 
Sie zawiadomienie winno zawierać imię, nazwisko 
i adres zwołującego zgromadzenie, nigdzie jednak 

■ nie żąda, by podpis był własnoręczny.
Panu starościc chodzi oczywiście o to, by zaka- 

- iać zgromadzenia i by mieć pretekst do zakazu. 
■Bpzeeiwko powyższemu orzeczeniu wniesiony został 
rekurs do Województwa.

Wobec zakazu odbycia zgromadzenia postanowił 
po»eł Brodacki odbyć zebranie osób znanych oso­
biście zwołującym, gdyż zebrania takie nie wyma­
gają zgłoszenia do starostwa i każdego czasu mogą 
być zwoływane, władzy przysłużą jedynie prawo 
skontrolowania, czy wszystkie osoby znane są zwo­
łującym i ozy zebranie odbywa się w lokalu.

T ak postanawia ustawa.
Zdawałoby się, że nie ustawa starosty, ale sta­

rosta ma słuchać ustawy, innego widać zdania jest- 
starosta w Brzesku, bo ukarał dotkliwymi grzy­
wnami tak  właściciela lokalu, jakoteż przewodni­
czącego zebrania.

Parę tygodni wstecz ukarał wysokimi grzywnami
iflOO 300 zł. grzywny co to dla chłopa w czasie
tadeści tworzenia?) kilkunastu zwołujących, zebra­

nie w Lewniowej, nie uznając wyraźnego przepisu 
ustawy że zwołujących może być kilku i domaga­
jąc się wbrew ustawie, by był tylko jeden zwołu­
jący. Również wbrew art. 3 ustawy nie uznaje pan 
starosta za lokal ogrodzonej przestrzeni, stanowią­
cej z budynkiem zamkniętą całość, poprawiając usta­
wę wyjaśnieniem, że lokalem jest wnętrze budynku.

Oczywiście starosta brzeski nie jest odosobniony 
w swej interpretacji ustawy i wymiarze „sprawiedli­
wości’1 w drodze administracyjnej, o czem świadczy 
dobitnie sprawa petycji za rozwiązaniem Sejmu i Se­
natu, rozpisania nowych czystych wyborów i powo­
łania rządu, na większości sejmowej opartego.

Masowo skazano chłopów za |>odpisy na owych 
petycjach, a cć> gótśza, Sądy w wielu wypadkach 
orzeczenia starościńskie zatwierdziły, wyroki sądowe 
stały się prawomocne, bo któż może sobie pozwolić 
na kasację, skoro trzeba złożyć kaucję 100 zł., nie 
licząc kosztów adwokackich za ułożenie i wniesie­
nie kasacji?

Znalazł się taki, co wniósł kasację, od wyroku 
i wygrał. Sąd Najwyższy orzekł, że wolno było 
wnosić powyższe petycje, że w czynie tym niema 
żadnych znamion jakiegokolwiek przestępstwa.

Ale setki chłopów, mając prawomocne wyroki, 
muszą płacić grzywny, rujnujące ich egzystencję.

Zaiste okropne dzieje przyniósł -nam czas.
 oOo—------

WYSTAWA WSZECHŚWIATOWA W CHICAGO.
W dniu 31 maja reprezentant Stanów Zjednoczo­

nych dokonał uroczystego otwarcia wystawy mię­
dzynarodowej w Chicago.

W związku z zajściami...
W związku z zajściami, jakie miały miejsce w o- 

statnioh dniach w Ropczyckiem i Pilzneńskietn, 
gdzie były ofiary w ludziach (wieś Grabiny), udała 
się dc wc-jewody krakowskiego p. Dr. Kwaśniew. 
skiego delegacja w składzie, p. senatora Dr. Leona 
Marchlewskiego, posłów " Brodackiego, Stachnika 
i Piroga, by przedstawić p. wojewodzie podłoże, na 
jakiem wynikły zajścia w tych okolicach — w szcze­
gólności, by wskazać na okropną nędzę materjałną, 
rujnowanie ludzi egzekucjami na przednówku, przy 
stosowaniu wysokich grzywien i kar za zwłokę, oraz 
wskazać na naruszanie ustaw przez podwładne p. 
wojewodzie organa (w szczególności ustawy o zgro-- 
urodzeniach).

OOOOO------—;

Na skutek donosu!
W dniu 2 czerwca b. r. odbyła się przed Sądem 

Okręgowym w  Nowym Sączu na rokacb wyjazdo­
wych w Nowym Targu na skutek sprzeciwu od orze­
czenia władzy administracyjnej, t. j. starostwu 
w Nowym Targu, rozprawa przeciw inż. Pawiowi 
Cudzichowi, prezesowi Koła Ludowego w Nowym 
Targu, o zwołanie i odbycie rzekomo nielegalnego 
zebrania.

Orzeczeniem starostw a zasądzono inż. Cudzicha 
na grzywnę, względnie areszt, a to na podstawie 
zeznań posterunkowych P. P. Ci sami posterunkowi, 
przesłuchiwani przed Sądem przy konfrontacji z o- 
śkarżonym i na skutek jegio pytania, cofnęli poprze­
dnie swoje, w toku administracyjnym złożone zezna­
nia i stwierdzili, iż nie pamiętają, by inż. Cudzich 
wogóle był na odnośnem zebraniu. — Wobec po­
wyższego. nastąpił wyrok uwalniający.

Zastępował Dr. Mieczysław Rozwadowski.
 oOo---------

OBCHÓD ŚWIĘTA LUDOWEGO W POWIECIE * 
NOWOTARSKIM.

I nasz powiat nie został bez obchodu Święta Lu3o» 
wego, tego święta chłopa polskiego. Urządziliśmy lo 
Kalne święto we wsi Grywałdzie na które przy Dyle 
kilkadziesiąt osób. Przewodniczy? p. Jankowski, 
a piękne przemówienie wygłosił do zebranych p. Hryc 
Jan. Na zakończenie lokalnej uroczystości odśpiewano 
Kilka pieśni ludowych.

 OOO------

OR KAZIMIERZ SKOWROŃSKI.

Powstanie lallwshiego—
roh 1833 w Kolbuszowe!.

Kartka z dziejów wsi.

(Ciąg dalszy).
Ale pragnienie wałki orężnej o wolność Ojczyzny 

hylo większe niż oddziaływanie C-zartoryszczyków 
i Dwemicozyków na  opinję powszechną. Na wieść
0 wyprawie w  Lyonie poczęły gromadzić się gro­
mady o c h o tn ik ó w . W net ruszyli chyłkiem pojedyn­
k o  łub grupkami za fałszywym paszportem emisar­
iusze do kraju. Głównie do Galicji. Galicja boTiem
1 zabór austrjacki miały być bazą przygotowawczą 
1 operacyjną partyzantki roku 1833-go. Tu bo-wiem, 
przv względnej swobodzie i ewentualnem poparciu 
Władz austrjackich, niechętnych rozszerzaniu się 
Opływów rosyjskich na Bałlcanie, spodziewał się 
Zaliwski porwać za sobą i szlachtę, z którą f-tó-. 
*Uuki nawiązał w czasie pobytu swego po powsta­
niu 1831 roku, i lud, który kokietował uwłaszcze­
niem j zniesieniem poddaństwa. Tu znajdowały się 
Zasoby pieniężne, nienadszarpniąte listopadowem 
Powstaniem i magazyny broili, gromadzone ukrad­
kiem. Tu miała być główna kw atera wodza.

Tymczasem on. korzystając z poparcia Lelewela 
i lewicy emigracyjnej, koncypował plan powstania.

Cały kraj podzielił na  75 okręgów, na czele k tó ­
rych mieli stanąć mianowani z pośród Emigracji 
przez Zaliwskiego okręgowi, wyposażeni w szczegó­
łowe instrukcje walki i. obdarzeni prawem życia 
i śmierci wobec nieposłusznych. Powstanie miało 
wybuchnąć w jednym dniu, w dzień imienin puł­
kownika — 19 marca 1833 roku, w całym zahorze 
rosyjskim — narazić. Przygotowania szły więc go­
rączkowo na Emigracji i w kraju. Ajenci Zaliw­
skiego krążyli po zakładach wojskowych, grupują­
cych wychodźców polskich, we Francji i odsyłali 
chętnych do obozu koncentracyjnego pułkownika 
w Lyonie, a stąd po zaopatrzeniu w paszporty fał­
szywe i skromną pomoc materialna do kraju. \V?ró' 
ochotników korzystających w drodze z pomocy, 
szwajcarskich i niemieckich węglarzy i masonów 
ideowcy -stanowili mniejszość. W marcu 1833 roku 
zjawili się w Gabcji.. Tu wrzały przygotowania, ąle 
rychły termin wybuchu powstania, postanowiony 
przez" Zaliwskiego" stal im na zawadzie i nic po­
zwoli! ruchu przygotować, należycie, przez -pozyska­
nie jak najszerszych mas włościan. Dwóch było 
tu  głównych działaczy; komunikujących się z Za- 
liwskim w Paryżu za pośrednictwem Walerego Piet­
kiewicza'. b. profesora prawa na Lniwersytcme 
w Wilnie. — Ksawery Krasicki, naczelnik K o­
mitetu Lwowskiego, dobrze zasłużony w powstaniu 
listopadowem poparciem piooiężnem. uzyskanem 
w Galicji, drogą narodowego podatku, a przesyła.- 
nem powitaniu pod pozorem akcji humanitarnej.

i W incenty Tyszkiewicz, współwłaściciel klucza Kol­
buszowa. Hrabia Wincenty, syn — wraz z bratem 
Jerzym, faktycznym według starszeństwa właści­
cielem Kolbuszowej — Jerzego Tyszkiewicza i Łu­
cji, córki Marcina Lubomirskiego i feldmarszałków- 
n y  węgierskiej Anny de Hadik, Łucji, tragicznie 
zmarłej z rąk  17-1 et niego syna Wincentego w 1811 
roku, jak świadczy płyta wmurowana w kaplicy 
św. Antoniego w parafjalnym kościele w Kolbuszo­
wej, —* wieozny konspirator i opozycjonista wzglę­
dem wszystkich" Tządów zaborczych, działacz ze 
szkoły Łukasińskiego, pozyskany przez Zaliwskiego 
za jego pobytu w Galicji po upadku powstania li­
stopadowego dla sprawy ..Zemsty ludów11, był f a k ­
tycznym i prawnym organizatorem jej z ramienia 
Zaliwskiego na terenie Galicji. Wzięcie w sferach 
ziemiańskich i szlacheckich ku czemu niemały 
asumpt dawała górna i chmurna, romantyczna prze­
szłość, pozwoliło mu mimo przykrótkiego terminu, 
wyznaczonego przez wodza, zorganizować jako tako 
cyrkuły _rzeszowski, do którego należała jego Kol­
buszowa z tarnowskim, cyrkuły najważniejsze, stra­
tegicznie. bo sąsiadujące o -V isle i San z zaborem ro- 
,svjskim, urządzić dobrze postawiony własny Komi­
tet Tarnowski, a nawet na zjeździe we Lwowie 
13 lutego 1833 r. zwołanym pod pozorem uczczenia 
imienin Najjaśniejszego Pana, otworzyć dla sprawy 
k i e s y : galicyjskiej szlachty, gorliwych dotąd zwolen­
ników' Czartoryskiego i Dwernickiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ważne dla zalegających z podatkami
w  SPRAWIE UMORZENIA NIEŚCIĄGALNYCH ZaLEGŁOŚCI PODATKOWYCH.

Do końca czerwca ma być ukończona akcja ma­
jąca na celu umorzenie nieściągalnych zaległości po­
datkowych. Otóż jeżeli podatnik chce, by mu umo­
rzono zaległości podatkowe, powinien bezzwłocznie 
wnieść podanie, dokładnie umotywowane do władz 
skarbowych.

nie licząc dodatków w każdym z tych podatków 
dla poszczególnych płatników. To sani o uprawnienie 
przysługuje w stosunku do grzywien do kwoty 100 zł.

Pieron Kanich.
„ŚWIĘTO TĄŃCA“. — FOKSTROT. — JOYO. -  

JOJ!
Od ósmego do 17 cerwca miało być we Warsa- 

wie ,,święto tąńca’1. Na- te tąńce „świętego Wita 
mieli zjechać tancerze i tańcule z zogranicy. Dlo n°k 
lepsycli tancerzy i tańcipi wyznacył nagrodę nl’nl' 

IZBY SKARBOWE są upoważnione do^umarza-J st_er spraw zagranicznych 2.00u zł. a minister oświat? 
nia zaległości, pochodzących z okresu do 1 stycznia! zl- Slfi z<3aj« ze minister oświaty p rzezn a -

...   , 1932 dla poszczególnych płatników, a to: 1). podatku’ cyJ ncsTOdę nie za nojlepey wniec, ale za to. któiO
W podaniu trzeba powołać się na okólnik mini- przemysłowego — do 10.000 zł., 2) podatku docho- tańeula pokoze w tańcu najjaśniej swoją, lamP1'?

dowego do 5.000 zł., 31 podatku majątkowego do 10 oly^ną. O świętv Walenty! o święty Wicie! pntro- 
tysięcy złotych, 4) podatku od kapitałów i rent do !lowio tańcujących, zetoy tak jo Pieron Kantek z0' 
1000 zł.. 5) podatuu gruntowego do 1500 zł., 6) po- ?to1 Jopuacony do tego „święta tonecnego11 tobe»> 
datku od nieruchomości do 1000 zł. 7) pouatku od z;|tańcowoł taaą  ściekło polkę i sanacyjnego fuk»)

sterstwa skarbu z dnia 23 marca 1933 roku L. D. V 
11560/1.

Opłata stemplowa na podanie wynosi trzy złote. 
Jednak jeżeli podatnik nie może uiścić opłaty stem­
plowej bez dotkliwego uszczerbku majątkowego, to 
może w podaniu prosić zarazem o zwolnienie tego 
podania od oprały stemplowej na podstawie arty­
kułu 142 punkt 17 ustawy stemplowej.

Władzo skarbowe zostały okólnikiem z dnia 23 
Mai ca. 1933 r oku upoważnione do umarzania zale­
głości w podatkach, a  mianowicie:

URZĘDY SKARBOWE zostały okólnikiem tym 
upoważnione do umarzania zaległości w podatkach 
przemysłowym i dochodowym, pochodzących z okre­
su db 1 stycznia 1932 r. do wysokości 100 złotych,

lokali do 500 zł. Wymienione sumy nie obejmują po­
datków które automatycznie podlegają jednocześnie 
umorzeniu. W tych samych granicach wolno uma­
rzać grzywny pochodzące z okresu do 1 stycznia 
1932 roku.

tio ta, żebym wszystkie nogrody zgarnął! A ni by 1111 
dziki osieł w tońcu niedokozoł! Niestety ale niestety* 
Takiego jak  jo Pieron Kantek, do takiej sanacyj' 
nej epilepsyje tomecnej niedopuściliby, prędzej li' 
tewski niedźwiedź z akademije Smorgońskiej dopusco-

Umarzanie będzie stosowane na indywidualne' ny W * ? -  Na to św ię to  to»ca’‘ w Warsawio p°‘ 
{każdy sam musi robić podanie nie zbiorowo) na-1 lir9s^em J aintka z Bugaja o fukstrota, śpiewo on 
leżycie umotywowane podania płatników w wypad-
kach, gdy ściągnięcie zaiegłości w drodze przymu­
sowej mogłoby zagrozić egzystencji ekonomicznej 
płatnika.

 ooOOoo—

P o t i w O t n a  b u c h a l t e r i a
Gdzie równość praw?

Redakcja nasza otrzym ała następujące s z a le n ie :
„U rząd sieroeiński w Skoczowie wezwał mię 

w 1921 r. do zapłaty reszty długu w kwocie 945 
Mkp. należnego K asie sierocej na zasadzie obligu 
z 8 października 1903 r.

W wykonaniu tego polecenia zapłaciłem  żądaną 
kwotę, otrzymałem kw it ekstabulacyjny, na  zasa­
dzie którego nastąpiło w ykreślenie p iaw a zastawu 
d la  całej dłużnej sumy 2.100 Mkp.

iW 1929 r. otrzymałem uchw ałę Sądu grodz­
kiego w Skoczowie, k tórą zwaloryzowano z a p ła ­
cony już dług na  567 zł. 25 gr. żądając zapłaty 
lycnże na  te j podstawie, ponieważ d ług zapłacony 
został w zdewałuowanej walucie zaipłata nastąpiła 
poza przewidzianym planem  um orzenia, bez wypo­
wiedzenia kap ita ła  i bez pisem nego zezwolenia 
właściwego sądu, wobec czego n ie  m ożna zapłaty 
te j za zapłatę um arzającą wierzytelność Kasy 
sierocej uważać.

Rekurs przeciwko tej uchwale został przez Sąd 
okręgow y w Cieszynie odrzucony i wdrożona egze­
kucja celem ściągnięcia zaległych rat.

Takich wypadków jest więcej, wszyscy dłuż-' 
nicy Kasy sierócióskiej w Skoczowie otrzymali 
podobne uchwały, które stały się prawomocne 
wmbec ezego Sąd ściąga przymusowo zapłacone 
już w yckstahulowane długi.

Na jakiej podstawie?
U zasadnienie Sądu w odnośnych uchwałach nie 

Jest uzasadnione w ustawie. Gdzież jest przepis 
ustawy, zabraniający zapłacić dług „poza przew i­
dzianym planem  um orzenia"? Dłużnikowi wo-lno 
spłacić dług wT każdym czasie, Kasa sieroca jest 
jak  każda kasa, skoro Urząd sieroeiński wezwał 
do zapłaty długu — dłużnicy m usieli się dosto 
sować do tego wezwania, w przeciwnym razie 
naraziliby się na skargi, egzekucje i t. p.

bez pisemnego zezwolenia sądu, dlaczego Urząd 
sieroeiński zmuszał do zapłaty tegoż, dlaczego 
wystawił kwity ekstabulacyjne?

Sądowi w Skoczowie chodzi o to, ie  d.ugi za- 
piacoue zostały w zdewałuowanej walucie?

A w jakiej walucie zostały zapłacone pożyczki 
państwowe, odszkodowanie za zniszczone wojną 
rzeczy, oszacowane przez komisje w złotych w zło­
cie?

Jak wypłaciły Kasy wkładki oszczędności, zło­
żone w dobrej złotej walucie, będące częstouroć 
owocem pracy całego życia?

Wszystko, oo się obywatelowi należało zapłacić, 
albo wcale nie otrzymał swej należytości, albo 
w zdewałuowanej walucie, co jednak obywratel 
ma płacić to w złotych w złocie, a nawet juz za­
płacony i wyekstabulowany dług musi ponownie 
płacić.

Gdzież ta równość praw, skąd ta podwójna 
buchalterja, podwójna miara?

Nic też dziwnego, że rozgoryczenie ludności 
jest w ielkie i uzasadnione.

Nalepiej oddać spraw ę adwokatowi celem 
wniesienia skargi, która powinna odnieść skutek 
pożądany dla dłużników.

Domaga się tego słuszność i prawo.
 oOo---------

Poseł Wiślicki obrzucony jajam i.
Na zjazd kupców żydowskich do Wilna przybył 

poseł żydowski Wiślicki, należący do Be-Be. Przy­
witano go tam wcale oryginalnie, bo kiedy prze­
chodzi) ulicą Mickiewicza, niespodziewanie na niego 
posypały się cuchnące jaja. Jak  zdołano Ustalić, 
sprawcami tego oryginalnego napadu jest młodzież 
żydowska nacjonalistyczna, która w ten sposób wy-

.,Jak od Gdyni wiatr, aż do samych Tatr. 
Nowe szaleństwo idzie w kraj,
Święty tańca, fik, sanacyjny bzik,
Ty polska biedo, nędzo łkaj..,

Jojo! Sanacja umie grać w jojo?
W ypróbuj tę nową manję 
,,Święto tąnca’1 fiu nóskainl 
A będzie pasją twoja 
Jojo! Jojo! Jojo! Jojo! Jojo!
Jeżeli nie, chłop Jan tek  z Bugaja 
Naucycio grać, lecz w jaja 
Ja ja  kacze!
Herodjada fika skacze a  lud ma nędzę szloch, 
To jest lepsze, niż pracy wyścigi znój,
Sanacjo masz rutynę w Tęku 
Póki chłopów trzymasz jeszcze w ciemku 
Lecz już idzie świt, ć^że zrobisz cyt 
Będzie chlast, nie pomoże Wlast ani Boj 
Zamiast Jojo, bedzie sanacyjne joj joj joj!

J. % B.

raziła ewoją. niechęć wobec posła Wiślickiego, który 
Skoro nie wolno płacić długu w Kasie sierocej rzekomo ma uprawiać szkodliwą politykę żydowską.

 ooOOoo---------

<lak wzbogacić u na słomie i sianie?
Do sekretarjatu Str. L. w Cieszynie zgłosił się 

obywatel Rudolf Liszka z rrastępujńcem zapaleniem: 
Nie mogąc wyżyć z żeną i 7 dzieci z remy inwa­
lidzkiej postanowił jąć się handlu słomą i sianem, 
a w szczególności zakupywać One na Śląsku pol­
skim i wywozić do Czechosłowacji. Z braku fundu­
szów na zakupno większych part ji paszy, a nadto 
z powodu konkurencji obrót. roczny nie przekracza 
kilku tysięcy złotych. Dobrze zarobić i parę zło­
tych w tych ciężkich czasach.

Obrót ten można dokładnie Jkb itrolować. ani 
jedna wiązka siana nie idzie bez zezwolenia, wobec 
czego był pewny, że podatek zostanie mu wymie­
rzony według rzeczywistego obrotu.

Niestety T. T Komisja nzactmkowa. przyjęła 
obrót za rek 1931 na 40.000 zł. Co takiemu — co 
ma 40.000 zl. obrotu po rencie inwalidzkiej, żeby nie 
miał zanadto wielkiej radości życia zawieszono mu 
wypłatę renty. Czując się bardzo pokrzywdzonym 
wygórowanym wymiarem podatku, wniósł Liszka 
zażalenie do wyższej władzy, należycie uzasadnione, 
władza jednak miała gotową odpowiedź na formu­
larzu wydrukowanym, widocznie wszyscy dostają 
tę samą odpowiedź.

Odpowiedź ta  brzmi, że zażalenie jest nieuza­
sadnione, co więcej, dopisano na owym formularzu, 
że onrót przyjęto za! niski, bo słoma i siano nie jest 
półfabrykatem, przy którym liczy się pól procent 
i dlatego polecono kemisji przeprowadzić docho­
dzenia i podwyższyć obrót.

Na ile podwyższy komisja szacunkowa obrót oby 
watelowi Liszce, trudno odgadnąć tam, gdzie panu­
je dowolność.

Od wymiaru przysłużą rekurs do Izby* Skarbowej, 
kłóty z reguły wytęży się tamże 2—3 lata, można 
również wnosić skargę do Trybunału Administra­
cyjnego, oczywiście przez adwokata. opłacając wy­
sokie . nałeżytości; po 2 — 3 latach otrzjonuje się 
odpowiedź, a tymczasem plac chłopie, skoro ci się 
zachciało liandlu.

Konkurencję żydom chcesz robić?
Min. Skiadkowski przyjął żydów z Rosji, ucie­

kających od Stalina. — Pieracki przyjmuje żydów 
z Niemiec, pędzonych przez Hitlera, z czego będą 
żyć, gdy chłopi chwycą się handlu?

Handel, przemysł w Polsce był jest i pozostanie 
monopolem zagranicznych : krajowych cudzoziem­
ców, chłop do „wideł i gnoju”.

Skutki pijackiej zabawy.
STSUMIARY, KOLO Y/IEłiICZKI powiaiTirak Jw>

Gmina Struminny i Mala Wieś ma wspólną szkolę. Kie­
rownikiem jej p. Zieliński, a drugą nauczycielką jego 
żona. Nie dobrze dzieje się w tej szkołę, niedobrze. Kie­
rownik lubi zalać robaka, kieliszek niezawsze w zgodzi® 
z elementarzem. W szkole urządza zabawy z pijatyką, * 
ootem różne są oznaki bardzo dla szkoły i dzieci n ie n o -  
żądane. Zabawa zaś w maju urządzona, skończyła Mi 
bitką parobozaków, przyczem zabito górnika Talag? 
z Małej V7si. Michał Leśniak zawalił go z tylu siekierą 
a Adolf Flak lagą. Talaga był człowiekiem porządnym 
ojcem 7 dzieci.

Zwracamy się do Kuratorium Szkół o zakaz używ*- 
nia szkoły na takie zabawy, po jakich to zabawach z* 
ducli z alkoholu niedostarcka dzieciom zdrowego po­
wietrza, nie mówiąc już... o nieprzyzwoitej dekoracj 
budynku szkolnego, jaka zostaje po każdej takiej sze­
rokiej zabawie. ' T. K.

  oOo---------

Kurczy ? ę polski stan posiadania.
GRUSZKA, p o w ia t Bnczacz. —  Gdy narzekają chłop1 

na biedę i złe czasy w Malopolsce Zachodniej, tr co 
dopiero nam w Matopoisce Wschodniej. Tu się dopiero 
życie przykrzy, bo tu dopiero ..raj” na ziemi, od któ­
rego pali się wszystko pod nogami. Pisałoby się O tem 
całą gazetę, ale z tego samego pisania pożytku nie bę­
dzie, jeśli wszyscy pińscy ch łop i Jiieprzytiiłą się cło orga­
nizacji Stronnictwa lu d o w eg o , dopóki całą gromad? 
przeokropną nje zawierzą chłopskim przewódcom poi1' 
tycznym i nie stworzy potęgi której przerazi się każd.j 
wróg. Stan p osiad an ia  polski kurczy się. Rusioi i żydzi 
opanowują wszystko na każdym kroku. Z chłopem ru­
skim dogadałby się jeszcze i to kiedyś się stać musi, 
bo nas i ich wyłupią i wykupią żydzi. Lecz wrogiem 
i sanacja „Koto ludowe” liczy 80 ludżi. Garną sj® 
i młodzi, tak dziewczęta, jat* i chłopcy, ale szykanuj? 
nas na każdym kroku chłopscy wrogowie. Nie mogaJąłS 
pogodzić, że i chłop ma prawo do obywatelstwa i opiek1 
władz. Praca polityczna idzie i po innych sąsiednim1 
wsiach; dzielnie dopisują: Puszkary, Wojciechówk*.
Ploszcza i Bielawa. Czasem urządzamy przedstawi*111* 
i zabarre taneczną dla młodych. Pragnienp kiedy zoba­
czyć prezesa Witosa w Buczaczu. Zebrałaby sic cal® 
okolica na wiecu. Stanisław Tęcza

*■  oOo---------

3«
36 TAJNYCH GORZELNI.

W ciągu mała br. wykryto na Wileńszczyźnie . 
tajnych gorzelni. 24 włościan pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej za fabrykowanie „samogonki“.

 oOo------
ROTMISTRZ SKAZANY ZA KOMUNIZM

Sąd okręgowy w Warszpwie skazał Jana Stresz®1*' 
ekiego rotmistrza rezerwy pułku szwoleżerów na 3 
lat w ię z ie n ia  za działalność komunistyczną. C zterej *?' 
dzi, jego wspólnicy, otrzymał1 kary po 4 lata wdezienm-

 OOO------
OLBRZYMI JESIOTR.

W Dragacza pod Świeciem (na Pomorzu) wyło1*'1 
pewien rybak w Wiśle jesiotra długości błiskr 3 mtr’’ 
wagi 13(1 klg. Nabył go pewien handlarz z Wcrsz®^ 
za 500 złotych. Inny rybak wyłowił również pod SWi 
ciem jesiotra wagi 100 kilogramów.
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Wiadomości ze świata.
Ze światowej konferencji gospodarczej.

OTWARCIE KONFERENCJI.
Otwarto wreszcie światową konferencję gospo­

darczą, uczynił to osobiście angielski król Jerzy. 
Jak  dotąd, po przeszło tygodniowych obradach, nie 
ujawniły się na konferencji żadne wyraźne drogi do 
przyszłego lepszego porządku gospodarczego. Kon­
ferencja powołała do życia 2 komisje, gospodarczą 
I walutową.

CZERWCOWA RATA ODSZKODOWAŃ 
WOJENNYCH.

Mocny cień rzuciła na konferencję gospodarczą 
sprawa czerwcowej raty odszkodowań wojennych. 
Już raty grudniowej nie zapłaciły prawieże wszyst­
kie państwa Europy, a wo Francji na tern tle upadł 
rząd Hcrriola. Obecnie spostrzegamy to samo, a na­
wet Anglja, która złożyła rato grudniową, zapropo­
nowała rządowi amerykańskiemu tylko złożenie za­
datku na ratę czerwcową w wysokości 10 miljnnów 
dolarów. Są to niemałe trudności, wobec których, 
stanęły bezradnie Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej, tak  bezwzględne w ściąganiu długów od zu­
bożałej Europy. Państwa Europy zadłużone w Ame- 
ryco nie mogą p łacić . i spodziewają, się skreślenia 
długów wojennych albo conajmniej ich zredukowa­
nia i możności uiszczenia swoich zobowiązań w to­
warach a nie w złocie. Oto jeden z celów konferen­
cji gospodarczej.

-cooOOOooo

BANKRUCTWO NIEMIEC.
Próbują, upiec swą pieczeń na konferencji go­

spodarczej w Londynie także Niemcy. Żądają re­
dukcji swoich zobowiązań i w tym celu przygoto­
wują plan skrupulatnie obmyślanego ogólnego ban­
kructwa. Równocześnie jednak pragną uzyskać n o ­
we kredyty na rozbudowę życi.a gospodarczego. 
Tern należy tłumaczyć układne i spokojne przemó­
wienie Hitlera. Zachodzi tylko pytanie, czy świat 
finansowy,* spoglądający na. bankructwo' Niemiec hi­
tlerowskich, zechce ponownie inwestować w Rzeszy 
niemieckiej swe kapitały.

OWACJA DLA AUSTRJI.
Na pewną, uwagę zasługuje owacyjne odniesie­

nie się uczestników konferencji do. austrjackiego 
kanclerza Dollfussa w chwili’gdy zgłosił się do sło­
wa dla złożenia deklaracji. Cały świat stoi po stro­
nie Austrji w walce z hitleryzmem i sympatje te 
ujawniły się nawet na konferencji gospodarczej 
w Londynie.

KONFERENCJA GOSPODARCZA A POLSKA.
Polskę, reprezentuję, na konferencji gospodarczej 

wiceminister Koc. Dążenia państw rolniczych dotąd 
się nie uwydatniły. Nic wspomniał ani słowem o nich 
przedstawiciel Czechosłowacji Benesz.

Napięcie pomiędzy Austrją a Rzeszą Niemiecką
Świat polityczny jest świadkiem zaciętej walki 

pomiędzy rządem Dollfussa w Austrji, a Rzeszą Nie­
miecką. Widocznie rząd Hitlera zapragnął już teraz 
przygotować rozwiązanie sprawy „Ansehios.su ‘ na 
sposób jaki zastosował w Gdańsku. Chrzęści,jańsko- 
-poleczny rząd Dollfussa nie okazał się jednak tak 
potulnym, jak gdańscy chrześcijańsko-narodowi, lecz 
podjął z hitleryzmem walkę «a  śmierć i życie. Za­
częło się od bomb w Wiedniu i w innych okolicach 
państwa, potem nastąpiły zamachy ze  ̂strony bitie- 
rowe.ó.w;, na wysokich dygnitarzy, ąiuAtrjaekicb i .ko­
mendantów wiernej rządowi Heimwehry, wyruszyli 
studenci w Wiedniu na ulicę, jećlnem słowem Hitler 
rozwinął na terenie Austrji szeroką akcję teroru na 
sposób wypróbowany już w poszczególnych krajach 
Rzeszy Niemieckiej. Na teror hitlerowców rząd Doll­
fussa odpowiedzią'! zdecydowaną walką, obok poli-

--------------- oooOOOooo
KONIEC DEMOKRACJI.

Prasa francuska podnosi śmiało, że „pakt 4“ za­
powiada koniec demokracji. Dzieło to dyktatorów 
prowadza Europę do poziomu państw kacyków rzą- 
Izonych kaprysem ludzi niepoczytalnych.

Nie ulega bowiem' wątpliwości, że faszyzm Mus- 
oliniego zaćmił i biotem obrzucił kulturę włoską, 
t rządy hitlerowskie odkryły brudne tajniki duszy
.ięmieckiej. ,

A przecież Europa nie może powrócić do niewol- 
liczyćh czasów carów albo sułtanów, a ludy zgodzić 
iię na bezwzględne posłuszeństwo jednej woli.

ROZEJM WALUTOWY.
Gubernatorowie banków: angielskiego, francus­

kiego i Federal Reserwe Banku, a mianowicie 
fonta.gu Norman, Morel i Harrisem zawarli w for- 
nie „gentleman agreement“ tymczasowy układ 
r sprawie rozejmu walutowego.

Układ ten zmierza do ograniczenia gwałtownych 
rachań kursu funta, dolara i franka francuskiego.

Jak  widzimy, banki państwowe powyższymi 
taństw nie spodziewają się pomocy ze strony kon 
erencji londyńskiej i działają na własną rękę.. Za­
mierzenia te trzymane są w tajemnicy, a nawet za- 
irzecza się pogłoskom, mówiącym o sposobach sta­
li li zaeji waluty.

ZBROJENIA.
Mimo postanowień konferencji rozbrojeniowej 

mimo tego, że cały świat dąży do pokoju, Niemcy 
broją się i jak  francuski wywiad stwierdza, akty­
wność niemieckiego przemysłu wojennego i orgam- 
:acvj na pół-wojskowycłi jest tak  wielką, że Niemcy 
r  ciągu dwóch la t uzbroją się i będą gotowi do
'dwetowej wojny, , ,

P rasa zagraniczna donosi, że raporty wywiadów
nają charakter alarmów.

ZACZYNAJĄ COŚ DZIAŁAĆ.

Ludność, zwłaszcza w Salonikach, jcp t.bardzó  za- 
Uiepokojcną. Rząd grecki zapewnia, że stłumi każdą 
próbę zamachu. "

W Atenach uwięziono brata komendanta po­
licji, jako,_ jednego z czynnych ludzi przy zamachu 
na Yeni/.closa. Również usttflono, że broń, użyta 
przy tym zimachu. pochodzi ze składów wojsko 
Wy cli.

WŁOŚCIANIE W RUMUNJF.
Ostatniej niedzieli urządzono wielki zjazd wło­

ściański w Bukareszcie. Na zjazd przybyło przeszło 
20D.0C0 chłopów, członków rumuńskiej Włościańskiej 
prfrtji.

Uczestnicy urządzili pochód i przeszło 7 godzin 
defilowali przed swym wodzem. W ajdą-Wojewodą, 
teraźniejszym prezydentem ministrów;

NIEWOLNICZE ŻNIWA.
Rząd bolszewicki zarządził Jego roku ścisłą kon­

trolę żniw i wszyscy robotnicy rolni pracować będą 
dzień i noc, by żniwa ukończono w ciągu 17 dni. 
Najmniejsza kradzież zboża karaną będzie surowo 
przez specjalny sąd „dla złodziei i rabusiów zboża’1.

KRONSZTAD W PŁOMIENIACH.
Ruska „Nowa Zorja“ z niedzieli 11 czerwca b. r. 

donosi, że twierdza morska Kroiisztat kolo Peters­
burga gerejo i łuną wielka jest widoczną nawet 
u brzegów Finlaiiidji. Prasa angielska pisze, że płoną 
wszystkie forty Kronsztadu na przestrzeni 50 kim.

POWSTANIE W TURKIESTANIE. ,
„Moniiug Post" donosi, że w sowieckim Turkie­

stanie rozszerza się powstanie i wojsko prowadzi 
formalne bitwy z ludnością.

Powstanie wybuchło z powodu głodu. Cli 1 CD 
w tym kraju stał się przedmiotem luksusu.

W AZJI.
Japonja zajęła Pekin i jest obecnie panią kraju* 

większego jak  pół Europy i jak dotychczasowa J a ­
ponja. Ńa froncie ustały walki, a wojsko organizuje 
podbity kraj.

eji wystąpiły do walki oddziały wiernej rządowi JOHN PI EH PONT M0RGAN PRZED SĄDEM. 
Heimwehry i wojsko. Około 100Ó hitlerowców z.aip-1 Wielki potentat, banków i złotu, miljarder ame-

siał się cofnąć.

• te państwa. R?
Rada polskiego Związku wydawców dzienników jntcręsów %
zasopism stwierdza wzmożenie się niemieckiej 
pagandy, dążącej do naruszenia -cnlcści i niepo- 
głości Polski. Wobec tego na posiedzeniu w dniu 
m aja b. r. postanowiono zwrócić się do wydaw-

fc . . £ Z. .. i "   ,, \
Wnika .na jerenie ,Austrji. trwa. ale .dziś już wi- ujawniono ohydne metody działania wielkiego ka- 

dac wyraźnie, że rząd Dollfussa jest zdecydowany pitału.
hrnnip . SWOI nit>i7Aln&nri£r«7 i ~  ’» t \t ; ,  m A-ia ie łn in / i  i\r>r7 *Ar>\z n n n r tv  n a  t a k  n ic  in o  r a i-Uronić swej niezależności i że tę niezależność obroni, j Nic może istnieć porządek .oparty na tak memoral- 
■Stronmictwu chrześcijańsko-naródowem u w Austrji nycii praktykach życiow ych. John Fierpont Morgan nie 
nie uśmiecha się dola centrow ców  w Rzeszy pod rza-1 jesl jedjmjhu z tych rekinów rodzaju ludzkiego,
dami Hitlera. '  którzy usuwając się od zobowiązań wobec państwa;

kosztem miljonowych mas skupia ją  w swoim ręku 
olbrzymie fortuny. Jeżeli doczekaliśmy się oliwili, 
że jeden z nich zasiadł na lawie oskarżonych, to 
jest to pociechą dla wszystkich którzy cierpią; jest 
w tern znak czasu, że może w niedalekiej przy­
szłości państwa wejdą na tory radykalnej ochrony 
społeczeństwa przed agresywnością wielkiego kapi­
tał t

Wanię pism i wydawnictw, informujących zgodnie 
z prawdą, o sprawach Polski, .zwlaszóza Pomorza.

ZAMACH n a  GDAŃSK.
Hitlerowscy w wielkiej tajemnicy przygotowują 

się do opanowania wolnego miasta i do takich dzia­
łalności. któreby z Gdańska uczyniły integralną 
część Niemiec. Cel ten mogą osiągnąć tem łatwiej, 
że nikt nie przeszkadza im w tej podziemnej a kon­
sekwentnej robocie.

Z Torunia donoszą, ,że już 1 września h. r. polska 
dyrekcja kolejowa przeniesie, się z Gdańska do no­
wego budynku w Toruniu, którego budowę kończy 
się wielce pospiesznie. W ten sposób Polska traci 
swą placówkę w Gdańsku.

SZWAJCAR JA PRZECIW NIEMCOM.
Rada związkowa , Szwąjcarji powzięła uchwałę, 

która, upoważnia rząd do zarządzeń, celem ochrony 
interesów państwa przed • agresywnością Niemiec. 
Postanowiono, ograniczyć dowóz towarów z Niemiec 
obrót pieniężny i bezwzględnie egzekwować nalfi- 
żytości, które mają wypłacać Niemcy.

Prezydent Szwajoarji. Sćhulthesc podniósł, że 
Szwn.jcarja jest. jednym z najpoważniejszych wierzy­
cieli Niemiec i nie może obojętnie czekać, czy otrzy­
ma w terminie swe należy (ości.

CZECHY WOBEC NIEMIEC.
Rząd czeski wydaje zakaz kolportowania pism 

niemieckich w Czechosłowacji. Zakaz ten obejmuje 
przeszło 100 pism niemieckich, którym odbiera się 
debit pocztowy.

Na odwet. Niemcy zakazują kolportażu pism cze­
skich.

ŁOTWA BRONI S ię .
Rzad niemiecki wydal polecenie ograniczenia 

przywozu towarów z Łotwy, zwłaszcza masła 
i wr ten sposób naruszył r  zejm celny, zawarty nrzez 

Rzad łotewski broni bardzo energicznie

SOCJALIŚCI NIEMIECCY PRZENIEŚLI SIE* 
DZTBE ZARZ. PARTYJNEGO ZAGRANICĘ 

RZESZY NIEMIECKIEJ
Zarząd partyjny socjalistów niemieckich przy­

szedł do przekonania, że w obecnych warunkach 
•żadnej działalności na terenie Rzeszy rozwinąć nie. 
potrafi i przeniósł siedzibę swoją zagranicę. Z okazji 
tej Fryderyk Adler, jeden z wodzów TI międzynaro­
dówki, wystąpił z artykułem, w którym podkreśla 
konieczność zmiany metod działania wobec naporu 
faszyzmu.

interesów swych obywateli i wniósł protest na ręce 
sekretarjatu Ligi Narodów.

WZBURZONA GRECJA.
Rozruchy w Grecji trwają nieprzerwanie. Rozmo-iaia b. r. postanowiono zwiucic   j _ •>, •

państw Europy i Ameryki, by umożliwili wyda- wy telefoniczne z zagranicą tą  sewle k.mtrolowątu.,

Z Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego
Wojewódzkie giuro  do Spraw  Finansbwo-Rol- 

nycli komunikuje, że Wojewódzki Urząd .Rozjemczy 
do spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich ponad 100. ba rozpoczyna 1 czynności 
w dniu 12 czerwca l>r. w gmachu Krzysztofory 
Kraków. Rynek Główny L. 35, UT. p. łelcf. 100-54.

Wnioski do lego Urzędu rolnicy winni składać 
za pośrednictwejm Wojewócfrkiego Biura do Spraw 
F i nau s o w o -R a! n yieh, Kraków, Rynek Główny • o. 
II. p. Potrzebne do wniosku kwest jena r jusze do­
starczy rolnikowi Wojewódzkie Biuro do Spraw 
Finansowo-Rolnych.
’  ooOOoó---------

GARNKIEM ZABIŁ KOBIETĘ
' ̂

We wsi OHów Drewniany, w Lubolszczyźuie. ■*
czasie sprzeczki, niejaki KozyrskJ, którego posądzo­
no o kradzież świń, chwycił garnek żelazny i zadał 
aim cidfi w głowę Niemcowej. która zmarła na miej­
scu. Następnie Kozyrski wybiegł na podwurze. gdzie 
chwycił siekierę i zadał nią cios w głowę Niemcowi, 
którego w st.uiió groźnym przewieziono do ‘ szpitala.

Rozszalałego mordercę aresztowano.
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L is t y  z e  w s i .
Z powiatu Lliwawowa.

I NASZF „KOŁO LUDOWE’* SIĘ RUSZA.
MĘCINA. — Cztery zgromadzenia ..Koła ludo­

wego111 mieliśmy w półroczu. W styczniu, w marcu 
1 dwa w maju. Marcowe było świetne, bo był i poseł 
Krzciuk, p. Janiak z N. Sącza i p. Mamak Adam 
z Limanowej. .Wówczas to założono -Kolo młodzie- 
rzy". Zgromadzenie w dniu T-go maja rozwiązał 
posterunkowy Zydroń z powodu jakiejś formalności. 
Wnieśliśmy retours ' na tt> do Starostwa. Mieliśmy 
przesłuchanie — czkam y  wyrqku. - • •

Mamy zamiar przystąpić do zbierania funduszów 
na „dom ludowy", jakiby mieścił nasze, ludowe in­
stytucje, byśmy niąpotrzebowaJi wyczekiwać czyjej 
łaski, gdy mamy zamiar robić zgromadzenie, czy 
urządzić zabawę.

Agitujemy za prenumeratą „Piasta” i innych pism 
ludowych. Zawsze ktoś przybywa. Powinno się takżo 
popierać zbiórkę na fundusz prasowy, dla powetowa­
nia strat, jaką sprawiają konfiskaty. W rozwoju pism 
też nasza siła. St. K.

— ------0 O0 -----------------------

• wiązanie i przekonanie, a do kogo 
każdy dośpiewa.

 ouo---------

Z powiatu Kolbułiow a.

niech sobie 
K. S

Z powiatu Krakowskiego.

Z powiatu Bochnia.

Nadużycia gajowych i obelgi.
GAWŁÓWEK. Z dawna w Puszczy Niepołomic- 

tęiej pozwalano wypasać bydło według ustanowio­
nych przepisów, a czego ludność się trzymała. Te­
raz — w naszych czasach — jakoś się stosunki po­
psuły. Gajowi odnoszą się do ludności nieprzyehyl 
nie, a inżynier Mach, ich przedstawianiem rzeczy 
się więcej powoduje, niż rzeczywistą prawdą. Ga­
jowy jednemu chłopu w lesie konia strzela, drugiemu 
grozi, że chłopa zastrzeli. Jak  to możliwe — 
w Polsce? gdzie rządzi prawo! Poszło się do inż. 
Macha na skargę, to powyrzucał ludzi za drzwi, 
a jak było jeszcze, toby powiedzieli świadkowie 
'Jan Maślanka, Jan  Hyrc, Jan  Nosal, Tomasz Dyba 
i Joanna Gawłowicz, wszyscy z Mikluszowic. Za 
pytujemy Dyrekcję lasów we Lwowie, czy jej znane 
są stosunki w nadleśnictwie w Gawłóku? Zdałaby 
6ię jakaś zmiana. J. G.

CZY WOLNO ŚPIEWAĆ PIEŚNI PATRJOTYCZNE.
WERYNIA. — Niepozwolono wprawdzie na po­

chód w Święto ludowe, ale i tak uroczystość wypa­
dła ładnie przy uczestnictwie ludzi z Weryni. Kol­
buszowej Górnej i Cmolasu. Zebranie było udatne, 
a mówcy zbierali rzęsiste oklaski. Na zakończenie 
wniesiono okrzyk na cześć Rzeczypospolitej i Stron­
nictwa ludowego, poczem nastąpiły śpiewy i zabawa. 
Gdy ludowcy wracali ze śpiewem, na 3 kilometry 
przed miastem policjant zabronił śpiewów patriotycz­
nych. Nie pojmujemy dlaczego? E. F.

 oOo---------
Z powiatu Przeworsk.

CHŁOPSKIE ŻĄDANIA:
WRÓŻENICE. — Rozwiązania Sejmu i Senatu; 

powołania rządu ludowego; obniżenia podatków 
w proporcji dochodów, jakie daje gospodarka rol­
na; obniżenia stopy procentowej od pożyczek, roz­
wiązania wszystkich karteli, wstrzymania egzekucji 
za grzywny i zaległości podatkowe; uregulowania 
cen produktów przemysłowych z cenami produktów 
rolnych; domagamy się wolności prasy, oraz zape 
wnienia spokojnego pożycia obywatelskiego w myśl 
i przy gwarancji Konstytucji.

Zarząd „Koła ludowego” odbył swe zebranie 
i pozostał w dotychczasowym składzie. Uchwalono 
pilnie zbierać składki członkowskie po złotemu na 
rok, oraz dołożyć wszelkich starań, by przybyło 
prenumeratorów „Piasta’1 od półrocza, co do końca 
roku wyniesie 5 złotych, a pożytek z czytania wart 
dziesiątki. St. W. — J. K.

 ooOoo-----
Z powiatu Myślenice.

„yiCEPREZES*1 SANACYJNEGO KOŁA 
MŁODZIEŻY.

MIKULICE. — W sądzie grodzkim w Przewor­
sku odbyła się rozprawa przeciw Michałowi Rosoło­
wi z Mikułic, oraz Janowi Filarowi i Antoniemu 
Szewczykowi z Białobok o włamanie do Kółka rol­
niczego w Mikulicach. Wszyscy trzej mają na sumie­
niu szereg kradzieży i byli karani. Skazano ich po 
3 miesiące więzienia z zawieszeniem kary na 3 lata. 
Nadmienić można, że Rosói jest wiceprezesem sana­
cyjnego Koła młodzieży, które atoli tylko ma Za­
rząd, lecz znaku życia niedaje. Paradny ten .wice­
prezes sanacyjny, włamuje się po tytoń i cukierki 
za 130 złotych. Ma przyszłość. A. M.

j CZY LEKARZ MIEJSKI MOŻE BYĆ KOMISARZE?
MIASTA?

JORDANÓW, — Radę miejską i to sanacyjną, 
a dopiero rocznego życia, rozwiązały władze admi­
nistracyjne. Komisarzem mianowano prezesa „Strzel­
ca" Dra Szuberta. Przeszłoroczne wybory, przepro­
wadziła sekretarka gminna, policjant, jy d  i... wódka. 
Dobrano taki skład Rady, że po roku ujawniła się  
marna gospodarka Rady, niedołęstwo, a zato 180 
tysięcy długu. Burmistrz pomarł, a  doradca został... 
komisarzem. Dobrze śpiewa „Pierwszą brygadę11, 
choć jeszcze pamiętają ludzie, jak się wyrażał o pe­
wnych osobistościach w Polsce — nieszczególnie.

Na ratunek z długów ma doktor przepisać Ra 
dzie receptę: 20% do podatku komunalnego dodat­
ku! Obywatele poczują taką porcję. Tylko, czy 
doktór długo będzie tak leczył St. Ł’,

I  powiatu Mialac.

Niech żyfe święto Ludowe!
KSIĄŻNIEC. — W powiecie mieleckim odbyły 

Się w kilku punktach uroczystości święta ludowego.
Zorganizowaliśmy komitet obchodu Święta ludowe­
go i wnieśliśmy podanie do starostwa o pozwolenie.
Starostwo pozwoliło tylko na obchód w tej gminie, 
w której jest kościół, a wolno do tej gminy dojść 
grupkami. Udało się i tak bardzo ładnie. Pochód 
sformował się tylko do kościoła ze sztandarem i mu­
zyką. Na czele za sztandarem; szedł komitet, dzia­
twa z zielonemi chorągiewkami. „Koło młodzieży11,

. S traż ogniowa i „Koła ludowe" z okolicznych gmin. 
i uczestników było ze 2 tysiące ludzi. Ks. katecheta 
. Smółka odprawił nabożeństwo na intencję Stron- 
; niofcwa, poczem wrócono na miejsce zbiórki i wy- 
. głoszono przemówienia obywatelskie. Uchwalono 
. rezolucje, za jakiemi głosowali i „samatorzy11, bo się 
.przekonali, że po ludowej stronie ciąg do poprawy 
chłopek:ej doli lepszy. „Koła młodzieży" śpiewały 
pieśni, muzyka zagrała hymn narodowy i inne — 
zakończono odśpiewaniem: „Gdy naród do boju...11.

Dusza się radowała każdemu z tak pięknego 
obchodu i porządku. Jan Mroczek.

Z powiatu Łańcut.

U nas uświa d o mie n i e  pol i tyczne m oc n e.
■ BRZOZA KRÓLEWSKA. — Najświatlejsi ludzie 

naszej gminy należą do „Koła ludowego". Czytel­
nictwo w gminie duże,' bo przychodzi do nas około 
40 gazet, a po przeczytaniu podają gazetę z ręki do 
reki, by się powszechnie uświadamiano i pociągano 
za sobą i takich, których niestać na gazetę. Tylko 
nasz wójt się sprzeniewierza naszym pracom. Byt 
przełożonym Kasy Stefczykn. lustrator wywalił go 
z Kasy, bo miał palce, co nie umiały się jakoś ..wy­
pisać z rachunków11. Są i inne sprawki tego „człeka 
żelaznej ręki’1 — jak mówi'o  sobie, a że już 3 fala 
niezdaje sprawozdań trzeba będzie wziąć się do 
jego gospodarki. Za to należy do „sanacji1...

Zastawiono sidła na naszą młodzież ze strpny 
bebeeynów. Niepowiodło się. Nasza młodzież' pragnie 
pracować z ojcami dla ludu i nieda się uwieść, bo 
jakby od dzieciństwa duduiało jej w uśzaćh; że 
wszystko niedobre oznaczała matka słowem „bebe"
Judasze donoszą do starostwa nawet zmyślone rze­
czy. Mandaty karne się sypią. Czy to wyrabia przy-j towski, krytykując działalność burmistrza Winnic-

Gospodarka sanacyjna w Zakopanem.
Klęska sanacji na posiedzeniu Rady miejskiej.

W Nr. 352 „Głosu Narodu’1 z dnia 30 grudnia 
1932^r..£ojąw iła; się korespondencja p. t. „Kim jest 
burmistrz Zakopanego, Leopold Winnicki11 — za­
czynająca się od słów: „Mieszkańcy Zakopanego są 
bardzo zaniepckpjeni „gdyż dotychczas, nie wiedzą 
co za człowiek stoi na jego czele. W notatce tej 
k tóra (nawiasem mówiąc ukazała się również w sa 
naeyjnym „Expressie ilustrowanym11)) — przytoczo. 
no, iż przed sądem w  Nowym Sączu odbyła się roz­
prawa przeciw p. Aleksandrze Koelerowej, znanej 
działaczce społecznej, która rzekomo obraziła bur­
mistrza Zakopanego, Leopolda Winnickiego, zarzu 
cając mu, ii jest zamaskowanym Ukraińcem i ko­
munistą’1.

P. Koelerowa zaofiarowała dowód prawdy. 
Druga korespondencja w Nr. 155 „Głosu Naro­

du11 z dnia 20 maja 1933 r. pod tytułem „Dyktatura 
Budowlana11, w której miedzy innemi przytoczono 
sprawy budowlane, planu regulacyjnego i przepisów 
budowlanych. Wszystkie te sprawy połączone są 
w rękach inżyniera miejskiego Adama Hełm-Pirgi 
Pobiera on za wiedzą burmistrza Winnickiego, prócz 
pensji urzędniczej, kilka sowitych wynagrodzeń. — 
Jako  inżynier miejski pobiera wynagrodzenie oso­
bne w wysokości kilkuset złotych miesięcznie, za 
prace nad planem regulacyjnym, znów za wiedzą 
burmistrza m a on powierzony nadzór nad budową 
Szkoły Powszechnej, za które otrzymuje osobne wy­
nagrodzenie jednorazowe około 2.000 zł., tak samo 

przy przeróbkach Elektrowni Miejskiej otrzymał 
wynagrodzenie jednorazowe 1.500 zł„ posiada kon-J 
esję na hurtownię tytoniową w Janowie, którą wy­

dzierżawia żydowi Frenklowi, a która mu przynosi 
dochodu około 1.000 zł. miesięcznie, posiada swój 
własny pensjonat i żona jegc jest na państwowej 
posadzie w Zakopanem, co w okresie ogromnego 
dziś bezrobocia pracowników umysłowych nie jest 
zjawiskiem pożądanem.

Duży krytycyzm opinji miejscowej wobec gospo 
datki gminnej, spotęgował między innemi fakt taki 
że z budującej się szkoły powszechnej wiatr zerwał 
ealy dach. Wyrządzoną stąd szkodę na około 20.000 
zł. przypisuje opinja publiczna niedbałemu dozorowi- 
Nieufność do stosunków gospodarki miejskiej zwięk­
szyły wykryte w ostatnich, czasach niewłaściwości 
w Miejskiej Straży Pożarnej. Wyłoniona przez Rade 
gminną komisja dyscyplinarna stwierdziła tam za­
niedbania. W niezwykłe te stosunki winny stanow­
czo wglądnąć władze nadzorcze i zrobić porządek.

Wreszcie trzecia korespondencja w Nr. 159 
„Głosu Narodu’1 z dnia 15 czerwca 1933 r. p. t. 
„Zakopiańska sensacja11.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady Miejskiej 
w Zakopanem radny Zakopanego p. Wacław Krzep­

kiego, za jego stosunek do górali, jak i ogółu oby* 
wateli Zakopanego, powołując się na notatki-w  p n  
■Sie, atakujące burmistrza, — podniósł, że zarzuty 
te, godzące bardzo silnie w osobę burmistrza, do­
tychczas nie zostały publicznie zdementowane, co 
wywołuje fatalne wrażenie w szerokich rzeszach 
miejscowej ludności.

Niezdementowanie tych zarzutów, publicznie po­
stawionych. może słusznie wywołać fatalne wrażenia 
u obywateli.

Jakkolwiek zarzuty podniesione przez radnego 
■p. Krzeptowskiego nie były jegfo osobistemi zarzu­
tami, ale tylko przypomnieniem zarzutów podnie­
sionych przez prasę, Winnicki potraktował je  jako 
zarzuty natury osobistej i zagroził interpelantowi 
oddaniem sprawy na drogę sądową.

Pod koniec posiedzenia Rady, radny dyrektof 
Banku i prezes Związku Górali, p. Wojciech Krzep­
towski, postawił wniosek, bv incydent wynikły na 
posiedzeniu załatwić ugodowo. Zgoda miała nastą­
pić przez podanie ręki, co też wśród oklasków ra­
dnych nastąpiło.

Tymczasem niespodziewanie, po czterech tygo­
dniach od czasu ugodowego załatwienia sprawy na 
posiedzeniu Rady. Kluh radnych B. B. W. R. zgłasza
w tej sprawie swój własny wniosek, idący w tym 
kierunku, by nie przyjąć ugodowego załatwienia 
sprawy między radnym Krzeptowskim a burmi­
strzem — jako niewystarczające zadośćuczynienie 
dla obrażonego bu m istrz  a, by wezwać burmistrza 
do oddania sprawy na drogę sądową, by wykluczyć 
radnego p. Wacława Krzeptowskiego z trzech po­
siedzeń Rady. Wniosek ten wzięty pod obrady w łaj­
nem głosowaniu Rady, sromotnie upadł.

Glosowanie to stanowi votum nieufności dla bur­
mistrza Winnickiego.

W głosowaniu nad powyższym wnioskiem 6tarły 
się dwa obozy. Jeden obóz, B. B. W. R. składa­
jący się z neofitów politycznych i żydów, składa­
jący się z żywiołów napływowych z pod znaku k u ­
pieckiego. który poniósł zupełną klęskę, zwyciężył 
zaś obóz opozycyjny, t. zw. klub radziecki gospo­
darczy, składający się z najstarszych, rdzennych 
redów góralskich, sta-le osiadłych1 w Zakopanem, 
inteligencji niezależnej rzemiosła i klasy pracującej.

Wieść o tej kięsce sanacji rozniosła się rychło 
po Zakopanem i okolicy, wywołując różne nieprzy­
chylne burmistrzowi komentarze.

Tak więc sanacja zakopiańska, składająca się 
z neofitów politycznych 5 żydów, poniosła sromotną 
klęskę w rozgrywce z niezależną opinja, przyczynia­
jąc się sama do postawienia tak niefortunnego wnio- 
kn i klęski swojego burmistrza. O- B.



Kr. 56,
j  powiatu Chnawów.

Radosna (wdrczoSC.
. „Radosną twórczość1' czujemy na każdem kro­

ku. Pomimo ustaw  i ulg dla rolników sekwCst.rś- 
torzy chodzą, robią licytacje za gruntowym a  co 
najgorzej taki chaos i Zamieszanie co narobiła Rtf- 
da Powiatowa, to  jeszcze nie było. Aby uzyskać 
•10 procent drogowy wymierzyli sobie za k ilka lat 
"siecz na wsi podatek  od n ieruchom ości wbrew 
ustawie, gdyż należy się tylko płacić domom, CO 
nie mają nic wspólnego z rolnictwem. I  tu ta  „twór­
czość?, kto .należy do Be-Be to dostaje opust, zwoi 
ńienie i różne protekcję. . Czas, żeby m iarodajne 
czynniki zbadały te wymiary, księgi niekonto 
w anell! Drugim skandalem  to postępowanie kas 
(kom unalna i zaliczkowe). Skoro dolary stały 9 zł. 
nikomu nie daw ali pożyczek tylko w dolarach, 
obecnie skoro kurs dolara wynosi 7.15 zmusza się 
ludzi do zmiany weksli i liczy się dolary p-o 
8,90 zł.?!! Już raz za wojny ludziom przepadły pic 
uiądze, jak w Towarzystwie za łifjkoyeiih to znowu 
obepnie .spekuluje się dolarami!

P. m inister skarbu wydaje okólniki o umorze­
niach podatkowych, o ratach, nawet na 30 rat. mie­
sięcznych a naczelnik Urządu skarbowego Stopowy 
w -C hrzanow ie poleca referentom  wzywać do za­
płacenia 1/3 a potem nie daje najwyżej 12 rat. Py­
tamy s ię  kto właściwie rządzi czy p. m inister rzy 
p. Stopowy, który w ten sposób utrudnia płatni­
kom do wypłacenia się.

Inwalidzi w powiecie wołają o walne zgroma­
dzen ie!! ! Obserwator

 oOo —
Z powiatu Pińczów.

Strzeleckie bohaterstwo komendanta
TOPOLA. — Na święcie ludowem w Topoli prze­

wodniczy! poseł Wojtasik. Luda było 5 tysięcy bcz- 
iriaTa. Na cwele pochodu jechała banderja, niesiono 
cztamlar, a orkiestra przygrywała pieśni narodowe. 
Masy chłopskie szły w porządku. Oprócz posła Woj* 
taai-ka przemawiał akademik K, Dąbrowski.,

Sanatorzy robili nam rzekomą „konkurencję1*, ho 
urządzili tak ie  jakąś uroczystość, z. przemówieniem 
balkonowem, a gdy deszcz spędził z łąki, na- jakiej 
się. roztarasowali, komendant „Strzelca** podkopał 
drzwrvct(> remizy strażackiej i wywaliwszy drzwi, 
w^aigtiął do remizy bez zezwolenia gospodarza. Mo­
że! sofcie każdy przodstawić,, jakie wrażenie zrobił 
taki czyn „etrzetfecki**. Na łące p Rzewuskiej bardzo 
się rozbrykał i potem drzwi wywala, Taki ma być 
przykładem dla innych. W. U-

---------ooOoo— —

z  powiatu Olkusz.

Obchód Święto Ludowego.
W dniu 4 czerwca 1033 rokn urządziliśmy Obchód 

Święta Ludowego dla południowej części powiatu olku­
skiego we wsi Zagórowa.

Program byt wypełniony tak: O godz. 15-tej zbiórka 
przed domem Stanisława Półtoraka: a) orkiestra wło­
ściańska z Zagórowej odegrała „Bartosza**, b) Wojciech 
Pawlik ogłosił program obchodu, c) Pochód przez-wieś 
z muzyką i śpiewami, Wieś ustrojona w zieleń i cho­
rągiewki zielone. W pochodzie wzięło udział paręsęt 
ludzi, d) Na drugim końcu v*d zatrzyma! się pochód 
i tam odbyła się właściwa uroczystość. Przygotowano 
plac wśród sądu Jana Szopy Ustrojono w kwiaty i zie­
leń portrety: Kościuszki. Witosa i Średniawgkicgn — 
i przybrano je również pięknenii, kilimami. Otoczenie 
budzito ducha i poryw-, e) Jedna z ezłonkin Koła Mło­
dzieży wygłosiła wiersz: ..A jak poszedł król.. . Prze­
mówienie Stanisława Mirka na temat: „Znaczenie
■Święta Ludowego", po którem to przemówieniu ze­
brani wznieśli po trzykroć okrzyk na cześć RzecziDO- 
snolitifti Ludowej. Dalej przemawiali Jan Szopa i Woj­
ciech Pawiik na temat:. „Chłopi a Państwo . W przer­
wach przygrywała muzyka i śniewano. Nu zakończenie, 
przemówi? jeszcze Stanisław Mirek i rorhod or»* cała 
uroczystość rozwiązano. Po odśpiewaniu- „Koty roze­
szli sie ludzie do domów. Wynada zaznaczyć, że w pow. 
olkuskim Święto Ludowe, jest nowością, która juz 
w przv«złvjn roku okazalei wypadnie. Trudności 
w urządzeniu też mieliśmy. Zezwolenie otrzymaliśmy 
dopiero w nocy. a właściwie rano 4 czerwca or. Przed­
tem przodownik policji straszył sołtysa i innvcn.. ze 
„niech zrobią Święto — to 'dopiero zobaczą .. Na uro­
czystości mieliśmy spokói zapewniony, bo bvh obecni 
posterunkowi w liczbie 3-ch (komendant 1 2-cl) polic­
jantów).

'..PTA'S T"'-'z Mńia 25-jjo; nfertrea. 193-3 r. S tr .7 .
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P r a c e  p r z y g o t o w a w c z e  p r ^ e d  zb i o r e m  o w o c o w
_-.. Chęąc -otrzyinttć-.wysoką o.enę za owoce, nuisimv 
przygotować towar zdrowy, piękny, dorodny, bez 
plam i skaleczeń, nierobaezywy i liiepotluezony; je­
dnolity, +o znaczy gatunkowy. Owoc niusi mieć nale­
żytą barwę i zapach, oraz musi być starannie opa- 
koawny i szybko na czas dostarczony.

Truskawki )>© okwitnieniu starannie opleć, zie­
mie — o ile sucha — wzruszyć, zasilić dobrze gno­
jówką (gdy zbyt ,silna — po połowie rozcieńczyć 
wodą);- żeby «ię owoce nie brudziły — dać ściółkę 
bądź z mchu, bądź ze słomy prostej czy targanej, 
było czystej. Siana do ściółki ani do panowania uży­
wać nie wolno, bo owoce przechodzą zapachem sia­
na. Truskawki, czereśnie i wiśnie, jeżeli mają być 
sprzedane na miejscu — zrywamy zupełnie dojrzale 

po zerwaniu natychmiast gatunkujemy. Gatunek 
pierwszy pakujemy w łubianki bardzo starannie po 
jednym kilogramie, a najwyżej po dwa; dno i brzegi 
łubianki wyścielamy białą lub jakąś jasną bibułka 
porowatą, łez niezbyt cienką i niezbyt gładką, mo­
żna tpż brzegi łubianek i dno wyłożyć liśćmi, ba­
cząc jednak, by .sztywne ogonki liści nie kaleczyły 
delikatnego naskórka owoców. Drugi gatunek pa­
kujemy oczywiście z mniejszą oględnością i sprze­
dajemy taniej niż pierwszy. Trzeci gatunek, tak 
zwane wybierki, pozostawiamy na użytek domowy, 
bo i tak nikt ich nie kupi. Do pakowania, nie do 
wyścielania, lecz do przekładania, może służyć: 
wełna papierowa, miękkie skrawki papieru czystego 
(ipe. gazet) barwne lub białe, oraz wełna drzewna 

cienkie, miękkie stróżki drzewne. Owoc przezua 
czony do przewozu, zwłaszcza na dalszą odległość 
lub na leżenie, musimy zrywać trocha niedojrzały. 
Zrywając owoc, nie należy go ciągnąć do siebie, 
lecz pochylać ogonkiem na bok (obłamywać). — 
W przeciwnym bowiem razie łatwo niGżemy uszko­
dzić,., ba, nawet wyrwać sakwę (matkę owocową), 
o bardzo zaszkodzi przyszłemu cńmcowhniu. Skoro 

owoc jabłoni i grusz, zwłaszcza jabłoni, dojdzie wiel­
kości -włoskiego -cążeołia, należy/ przyjść do drzewa 

fa z  -i .drugi mocno potrząsnąć.. W tedy część owocu 
opadnie; Nie żałujmy, niech sypie, onby i tak 
opadł — im wcześniej tern lepiej — drzewo nie bę- 
aSiie .karmie darm-ozjadów-, ,Qpadki trzeba jak naj­
staranniej., zebrać i zniszczyć, najlepiej zalać wrząt­
kiem, a pot.eij) wyrzucić. na kompost lub gnojówkę. 

wsuW" ■ : ^ ‘.‘Urbanowicz.
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Mąka pszęmitł jAó proc :-.kr.i}» 60—62 zł. 66—70 gr.;
Avlo tijrgowa 19.50-1B.73; Jeez-

pnień na krupi 45’.S0*ri0.oo; Dwies dworak. 14.50—15.00; 
targ. 14.00—14.50; Kukurydza kraj. 30.00—21.00; Groch 

iktorjy z\vvcz. jadalny 27—29
zl. 40-45 gr.; Fasola biała 19—20 zł. 35—40 gr.; krasa 
długa 18—1!) *1 85—40 gr,; iniesz, 30—17  z t ' 28—32 gr. 
50 proc. po/n. 57—58 zł.- 58—(ł2gi\; Maka żytnia 65 
proc. krak. .31,50 —82 zł, 38—40 ffi\/ pbzm 31.50— 32"zł. 
38—40 g r.; Pęcak targ, -.24—25 zł.; 32—34 gr.; fabr. 
z workiem 28-29 zl, 36-38 gr.; Siekanka targ. 25-26 
zł. 34-36 gr;. fab'. z workiem 29—30 zł 38—40 gr ; 
Otręby pszenne 10-10,50; żytnie 10—10.5,0; Siano słód. 
kie 8—8.50; średnie 7—7.50; .kwaśne 5.50—6; .Koni­
czyna past. 10—1 1  zł; Słonia długa 5—5,50 zł. mierzwa 
4.50—4.75; prasowana 4,75—5 złotych. •

MIREK STANISŁAW

ŻYDOWSKIE POKREWIEŃSTWA.
Kalbkie pismo „Samoobrona" porlaie następującą 

wiadomość, którą chętnie sprostuję, jezeh «ię okaże

minister poczt Miedziński, jest mężem nieja- 
Icief p. 'SteinTeórki znanego działacza żydowskiego Dra 
S te in a .

Zasadzony na 5 lat więzięnia inżynier Riiszczewski, 
przyjaciel p- Miedzińskiego. ożeniony jest z żydówką, 
z domu Bernstein.

Prokurator Rauze, znąuy z p ro cesu  brzeskiego ma 
źa żonę żydówkę, z dcftńu Gflrb." • Oictcc. prokurałora 
też ożeniony był z żydówka, z dom u M intort.

 onOoo ’

Pomidory.
Smaczny i zdrowy ten owoc, coraz hardziej roz­

powszechnia się w Polsce, gdzie gleba i klimat do- 
skunałe .nadają cię do jego hodowli. Wysadzenie 
pomidorów do gruntu następuje zwykle w drugiej 
połowie maja, gdy minie obawa przymrozków. Zo 
względu na brak inspektów na wsi, kupuje się prze-, 
ważnie gotowe sadzonki pomidorów, na które trzeba 
zwrócić baczną uwagę. Lepsze są  sadzonki mniejsze, 
rozrośnięte, silne, niż duże. wybujałe. W zależności 
od przyjętego sposobu hodowli jppmidorów, sądzimy 
je w różnych odległościach. Jako międzyplon należy 
sadzjć pomidory eo półtora metra, a w linie do 75 
cm. Pomidory lubią ciepło, można wiec. nimi obsa­
dzać mury i płoty, mające wystawę południową. 
Przed wysadzeniem należy przygotować dołki, za­
prawione przegniłym nawozem lub kompostem, k tó ­
re po wsadzeniu pomidorów pod pierwszy liść oto­
czyć wałkiem ziemi, formując tak zwaną, miseczkę. 
Po 2-eh tygodniach przywiązujemy pomidory do 
kołków, mniejwięcej na 1 metr wysokich i obsypu­
jemy ziemia, na 30 cm, wysoko. W tym też ezaide 
dobrze jest obciąć przy sadzeniu wszystkie boczne 
pędy,' jakie się pokazały. Czynność tę należy po­
wtórzyć kilkakrotnie, by tom silniejszy był pęd 
główny. Pomidory prowadzimy na jeden, dwa lub 
trzy pędy. Pędzoną w jedną łodygę roślina dochodzi 
do ' znacznej wysokości i ma dostateczną ilość świa­
tła, At końcu sierpnia dobrze jest urwać wierzcho­
łek rośliny, w celu zapobieżenia dalszemu wzrertowi 
w góre,

Należy przypomnieć, że pomidory, które używa­
my na sałatki i jako przyprawę do zup, nadają się 
r ó w n ie ż  jako ożywczy! pokrzepiający i  zdrowy n a ­
pój o przyjemnym smaku, zwłaszcza dla dzieci. 
\V  t m  celu należy wyciskać z nich sok i sok tąn 
pię sam lub słabo 'rozcieńczony wodą przegotowaną.

—— ~oOo------  — i  i

Giełda.
WYKAZ CES z dnia 13-czerwca 1933 r. Artykuł za 

1iur! 100 kg detal za 1 kg, Jain św. skrzynia r l  0 8 - P) 
kopa 3.20-3.40. szt. 6 - 7  2 '’.; Mleko niezbier. to - J b  z . 
18-20 giV;. Amid and l.00-1.20: Ser zwycw oO-oo zl. 
60-70 gr.; Masło deser. 240-260 z l; 2.60^-5.80 A . 
7wvra. 180—190 2.00—2.20 zł; Drożdże 400—420 A,oU 
5 zł.. Ziemniaki stare 3.50—4.00; 7*-8 gr.: 
ówLkł. stare 45-50 zł.; 60-70 gr.; Marchew^ 0 - 7 0 ,  
SOt-90.; Cebula stara kra i. ?6-28  zł; 0.3-.-OAO gi.: 
.Cebula nowa z naoi;. 10—15 gr.; I letruszka stara- W . *- 
zj; 50-60 gr.; Seler 45-50 z l  55-60 gr.; Włoszcwzna 
4(1—47, zł. 50^-53' gr.; Pszenica czerw. dwór. ■ 

dworska 70 32.50—33.50; targ. 30.00 
\

Odpowiedzi Redokcfi.
Jv. P. Brzcgaski: .„Wygawor" bezpodstawny, gdyż 

artykułu o Norwidzie i odakcje nie r.trzynrula. Natomiast 
otrzymaliśmy utwór „Mejodjo pożegnalne", który oo- 
tychęzas ńie został zamieszczony. O współpracę dalszą 
prosimy. — IV P Stanisław Kamiński: Korespondencje 
otrzymaliśmy, będą zamieszczone. Koniczynki' są do 
nubycia w naszej redakcji po cenie 1  zł. źa sztukę. — 
M. P. Sędzia mgr. St. Labusz- Niestety, korespondencji 
w całości nie można było zamieścić. Z szeregu- powia­
tów napływają opisy uroczystości Święta ludowego, 
sprawozdania te możemy zamieszczać tylko w skrótach. 
IV. P. Tekia Szychowa Po zbadaniu, odpowiemy w ga­
zecie. — W, P. Stanisław Gielarowski: Dziękujemy za 
zjednywanie nowych prenumeratorów. Co do „Nowej 
Zorzy1* — to było to nie złe piśtuó- Niestety dla braku 
poparcia pismo (o przestało wychodzić. Prosimy nie- 
listawać-w pracy'.- — „Ristorje .Glilopów Polsłiięh" ra­
dzilibyśmy kupić w antykwami^-— a ńie-w księgarni, 
gdyż w antykwami cena będzie znacznie niższa. — 
V P. Karol Rogala: Czek wysialiśmy Cieszy nas to, 
że na ■ polu propagandy czytelnictwa gazet ludowych 
pracujecie ze skutkiem. Pozdrowienie! — W. P. Regina 
Fajło: W sprawie porady prosimy się zwrócić w No­
wym Targu do pana inżyniera Polaka Nasz Sekretar­
iat -w N. Targu jest przy u l Długiej u p. „SzewczyKa.

J. Cz. Wisła. List otrzymaliśmy;, ale nim Tekli Kle- 
betnicy udzielimy głosu, chcielibyśmy koniecznie wie­
dzieć. kogo Pan ma na myśli, mówiąc o tym ezł-uwieku, 
co to . udaje ludowca a djabła sanacyjnego n;a w* duszy". 
K. Isteb. Spodziewamy się. że Pan przy sposobności 
wstąpi do biura! — K. Dr. Dotąd nie marny odpowiedzi. 
L. w Mn Owszem. Sąd Rozjemczy na powiat 'cieszyń­
ski już został utworzony. Ustawa dokładnie określa 
jego kompetencje. Najlepiej przybyć w tej sprawie do 
biura. — M. H. w Słm. w Teklą Klebetnica ńie -jest łatwa 
sprawa, lepiej z nią nie zadzierać. — BI. U, .0 przy- 
jeździe ponownym, posła Brodeckiego napiszemy. t. — 
Bar.,. Wiesz. Dotąd nie otrzymaliśmy dekla racy J, prośiińy 
o przyśpieszenie sprawy. — Bod. Iłown. Nie mamy dotąd 
jjiformacyj dokładnych o zorganizowaniu koła S. : L. 
prosimy o sprawoadaaie. jak ń. d. sprawy zostały załat­
w ione.— St. Zablocie. O terminie zebrania zawiadomi­
my. — P, Mendroch. Goleszów.! prosimy o ćjęjjlaraąję 
p Michalskiego. - 8

W'. P. Kazimierz VI°Moia — W. ;P. Andrzej Strojek: 
Odpowiedzi listowne. wyslallśriiy w duiu 16. czerwca 
19SS. — W, P, Franciszek Wojtas: List z dnia 3 czerw­
ca olrzymaiem, — W. P. Antoni Olcha: Na wydania 
broszury obecnie Ludowe Yow. Wyd. nie posiada pie­
niędzy. Jest to wydatek znaezoy, na który trudno sobie 
pozwolić obecnych czasach/— Artykuły będą dru­
kowane. --  Pozdrowienie.

K A L E N D A R Z Y K .
C z e r w ie c  — L ip ie c .

34.50-35.-
.74/75
-30.50

aa

DO

j4alend»rz rzymsko-katolicki

4 po S. Naw. NMP. 
Anatola Helioder*
Pońw, Kat. Waw 
Filomeny p„ Ant.
Dominiki Łucji 
Cyryla i Metod.
Rlioiety kr. Eag.,
5 po S. Weroniki

 ooc------

S ł o ń c a .
w»*hM Z*«n6agr>4%,

38
38
38
39
40
40
41 
41

8 "27 
8 ,27- 

.8 27 
8 27 
8 27 
8 >26 
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ELEGANCKIEGO OBUWIA damskiego nie używjo- 
no dotYChczas prawię nigdy obcasów gumowych 
Skóra 'gum ow a B E R S O  N - OK MA umożliwiła 
-/.aopatrzenie naw et dam skiego obcasa- takim 
idcalnvm  flekiem  wierzchnim. Obcasy zc skóry 
zimowej B E R S O N -.O P tA  da ją przyjemny 
i lekki chód i są nadzwyczaj trwałe : tanie.

Do nabycia w Administracji „Piasta

PORTRETY PREZESA

W I N C E N T E G O  W I T O S A
Pum a StfonnUłwa Lutowego, trijkramega pieiiera, 

Kawalera ortom Białego Orla, i w-1, więźnia brzeskifiss.
Format portretu 31 X 42 cm.

Cena portretu wraz z, przesyłką pocztową 
w y n o s i  6 0  gros*y«

Portret Wodza Ludu znajdować się powinien 
w każdym domu chłopskim, w Każdein Kótku 
rolniczem, Domu ludowym, świetlicach it.d .

*

£
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Rozmaitości. Rzeczy wesołe.
.sanacyjnej" warto

' b a NDYCI ZAMuRDOWALI PROBOSZCZA.
' W noćy z dnia 7 na 8 maja br. napadli zamaskowani 

bandyci na plebanie w Przybyszowe*, wsi oddalonej 
od Rzeszowa o 6 kilometrów. Po zrabowaniu większej 
kwoty, dali bandyci do 72 letniego proboszcza . ks. 
Uhmuypjricza kilka strzałów rewolwerowych i zbiegli. 
Aresztowano narazie. jako podejrzanego, niejakiego 
Mićała, ale reszta bandy dotąd nieuchwycona.

Ks. fhmurowicz. przewieziony w czwartek rano 
18 maja) do szpitala w Rzeszowie, zmarł tegoż dnia 
o godz- 10 przed południem.
„PREZES STRZELCA** —. PODPALACZEM!

..Kurjerowi Poznańskiemu" donoszą ze Skoków (po­
wiatu wągrowieckiego) o skazaniu przez Sąd w Gnie- 

' źnie mieszkańca tej miejscowości Michała Klapczyń- 
skiego. byłego prezesa „Strzelca" na dwa lata więzie­
nia ■ za zbrodnicze podpalenie domu w chęci zysku.

Klapczyriski zgłosił od tego wyroku apelację. - ale 
Sad'' apelacyjny wyrok pierwszej instancji w całości 
zatwierdził. . ,,
KARY ZA ZNIEWAGĘ PAŃSTW A POLSKIEGO.

Sąd okręgowy w Królewskiej Hucie (na Górnym 
Śląsku) słkazał za słowną zniewagę Państwa Polskiego 
Romana Gdia z Chorzowa na 8 miesięcy więzienia 
a Henryka Doleżała z Wielkich Hajduk na 2 miesiące 
'więzienia^;

Ja k  SIĘ ŻYDOSTWO PANOSZY!
Na doroczne.m walnem zgromadzeniu „Miejskiego 

Towarzystwa Kredytowego" w Lublinie, żydzi, chcąc 
w zupełności onanować -to Towarzystwo, gdy przyszło 
dó' - wyboru członków Komitetu nadzorczego, zażądali 
wyłprg samych żydów. 1 to przez aklamację, bez glo­
sowania. Sprzeciwił sie temu p. Majewski i zażąda! 
gipsowania zwykłego. To tak pozłościło żydów, że roz­
gorączkowane żydostwo chciało się na niego rzucić — 
j q mało nie przyszło do bójki.

Wypadek len dowodzi, jak zuchwałem robi się iy- 
dostwp. gdy poczuje sie w większości-

F a LA POŻARÓW OGARNIA POLSKĘ.
Niema prawie dn ia/w  którymby nie doniosły dzien­

niki o licznych i groźnych pożarach w różnych stro­
nach Polski. Palą się przeważnie gospodarstwa wiej­
skie. a straty idą w dziesiątki i setki tysięcy złotych.

Przyczyny bywają różne, często zachodzą wypadki 
podpalenia, a nierzadko pożar powstał z wadliwej bu­
dowy komina, lub z, własnej nieostrożności. W poża­
rach zginęło leż dużo inwentarza żywego i kilka osób 
odnjosk) takie poparzenia, że musiano je odwieźć do 
szpitala.

NOWY TEREN KOLONlZACYJNY Dł A 
WYCHODŹCÓW POLSKICH.

W Warszawie bawił niedawno przedstawiciel an­
gielskiego towarzystwa koloniżacyjńego, które, -posiada 
znaczne obszary osadnicze w' Brazylii, północnej Pata- 
n;e. Wspomniane towarzystwo angielskie stara się 
o uzyskanie od rządu polskiego zgody na skolonizo­
wanie swych obszarów osadniczych przez wychodźców 
polskich. Rząd polski zażądał od towarzystwa bliższych 
wyjaśnień i przedstawił warunki, od których wypełnie­
nia. uzależnił udzielenie zgody na emigrację.

Wnet potem wyjechał tln Brazylji marszałek Senatu 
p. Raczkiewiez, w. towarzystwie kapitana Lepeckiego.

SZARAŃCZA —  CZY WAZKI?
Wiele hałasu narobiły dzienniki, donosząc, że dnia 

10 i II czerwca pojawiła się w Polsce W powiecie 
radzymińskim i pułtłuskim szarańcza. Ta rzekoma sza­
rańcza opadła pa pola koło Wyszkowa, zajmując obszar 
kilkuset morgów. Po bliższem przypatrzeniu się owa­
dowi. pokazało się. że to nie szarańcza, lecz zwykle 
ważki, która kształtem swoim przypominają szarańczę.

Taki raport przesłał starosta radzymiński wydziałowi 
bezpieczeństwa województwa warszawskiego.

fałszywe- dwuzłotówki na 
razem wszystkich na 45

SKAZANIE FAŁSZERZY DWUZŁOTÓWEK.
Sąd okręgowy w Warszaw ic skazał 17 członków 

bandy, która : wyrabiała 
więzienie od 2 do 6 lat. 
lat więzienia. Uniewinnione 6 osób

JESZCZE WYBUCHAJĄ POCISKI.
Kolo wsi Wiatro.uzy (w woj. białostockiem) znalazł 

na bagnisku 14-letni chłopiec Stefan Rogalski. pocisk 
armatni, pochodzący jeszcze z czasów wojny światowej. 
Focisk len zaniósł Rogalsk’ do domu swego krewnego

kich trzech ciężko zranił.
ZA CO SKAZANO ICH NA ROK WIĘZIENIA?

Sąd okręgowy w Łodzi skazał trzech mieszkańców 
Łęczycy: Edwarda Walczaka, Jana Nowickiego i Ka­
zimierza Kwarto po roku więzienia zato, że rozszerzali 
odezwy nawóływująee do wysiedlenia żydów do Pale­
styny i wprowadzenia w uczelniach i w ‘urzędach ogra­
niczonej liczby żydów.

GROŹNY BANDYTA W WIĘZIENIU.
Na podstawie werdyktu przysięgłych skazał trybu­

nał sądowy w Tarnowie Władysława J&mróga na 14 
lat więzienia, .lamróg w towarzystwie kilku groźnych 
bandytów' grasował dłuższy czas po całej Malopolsce 
dopuszczając się licznych i krwawych rabunków. Upra­
wiał też bandytyzm na Węgrzech i w Czechosłowacji, 
pod nazwiskiem Beli Weintrauma.

„Sanacyjny katechizm".
Ukazała sie z druku i jest do nabycia w redakcji 

„PIASTA", Kraków'. Mały Rynek 4. — broszura p. ł. 
SANACYJNY KATECHIZM 

razwierający rozdziały:
Odbudowa Państwa Polskiego.
Demokracja a dyktatura.
Budżet.
Na dnie kryzysu.
„Program*1 walki z kryzysem.
„Za dużo nieprawości'*.
Autorem broszury jest poseł Jan Brodacki. — 

Cena broszury 20 gr — z przesyłka 25 gr. — Każdy 
ludowiec powinien się zaznajomić z tą broszurą.

Zawiadomienie.
Zawiadamiamy członków .Rady Nadzorczej Z. M. W. 

Śp. Oś., iż w' dniu 25 czerwca-1933 w' lokalu własnym 
w Krakowie, przy ul. Radziwpłłowskiej ,23,. o godz 11 
odbędzie się posiedzenie ; Rady; .Nadzorczej z następują­
cym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu t  ostatniego Zebrania.
3. Sprawozdanie poszczególnych agend Zarządu.
4) Dyskusja (w dyskusji; sprawozdanie z poszczegól­

nych powiatów. ' ' ■ ■ '.  * • *9 i  I-
5) Sprawa uruchomienia spółdzielni gospodarczej 

w- Krakowie.
8) Sprawa wydawnictwa „Znicza".
7) Sprawa T. U. L-a,
8) Termin i program Walnego Zjazdu
9) Wolne wnioski i zapytania. t .
Ze względu ńa ważność spraw prosimy o konięciaje

przybycie.
Ża Prezydium R^ly Nadzorczej Z. M. W. S. Oś.

sekretarz 
Jan Dusza nip.

w  K rakow de.
v-prezes 

Franciszek Wesoliński mp.

Ze zbioru śmiesznostek epoki 
przytoczyć parę przykładów.

KOMUNIKAT I. pism, związanych » B. B W. R.t 
„Do miejscowości X przybyła Pani Ministrowa Y; 

na dworcu witali Ją wice-wojewoda A., starosta B., 
komendant policji C. i t. d.“.
KOMUNIKAT II. pod tytułem „Zjazd Dygnitarzy

Państwowych":
„Dc miejscowości X przybyli: p. prezes Rady 

Ministrów, p. minister taki to, p. Ministrowa taka
to, p. wojewoda, p. starosta i t. d.“.
Odkądie „pani ministrowa'* stała się osobą, peł­

niącą tajemne funkcje prawno-państwowe, — odkądże 
tytął „żony ministra'* nabrał cech „dygnitarstwa państ­
wowego" tak, że nawret prawdziwi urzędnicy państwowi 
spędzają godziny biurowe na dworcach kolejowych by 
„powitać" panie „dygni tarki” państwowe, dla których 
stworzono widocznie specjamy szczebel w hierarćhji 
„dostojników" Rzeczypospolitej?

(„Naprzód’). URZĘDNIK Z PROWINCJI.
 oOo----------

Gdy cygan wygrał lo s ...
Cyganie hiszpańscy należą do najbiedniejszej 

klasy ludności. Mieszkają za miastem, a tylko w zi­
mie ściągają w mury miejskie, kryjąc się przed 
zimnem. Jedna z takich wędrownych band cygań­
skich przywędrowała w zimie do Toledo. Obrała 
i wynajęła sobie jako locum pustą piwnicę.

Pewnego dnia rozeszła się po mieście wiadomość, 
iż cyganie nabyli ros wielkiej łoterji hiszpańskiej 
której ciągnienie odbywa się raz do roku przed 
samymi świętami Bożego Narodzenia. Słynna wielka 
loterja jest jedmyn z największych wydarzeń w ży­
ciu całej ludności półwyspu iberyjskiego. I nic 
dziwnego — główna wybrana wynosi 6 mil.ionów 
pesetów. Dzień ciągnienia jest dniem doniosłym, 
którego nie może zaćmić żadne inne wydarzenie 
jakiejkolwiek natury.

To też w calem Toledo wuzało i gotowało się 
.jak w garnku, gdy się dowiedziano, że cyganie 
wygrali 40.000 pesetów, każdy z poczciwych tole- 
dańczyków zadawał sobie pytanie: co zrobią cy­
ganie z wygrainemj pieniędzm i?

Dręcząca zagadka została rychło rozwiązana 
Następnego dnia cyganie w liczbie trzydziestu 
chłopa ruszyli do centrum miasta, wladowali się 
do największego sklepu kolonjaluego i wykupili 
wszystko, dosłownie wszystko, co sklep zawierał, 
z wyjątidem oczywiście urządzenia. W szystkie za­
kupione zapasy wladowali na wózki i zawieźli do 
swej piwnicy. Po tym wyczynie, ci sami cyganie 
wtargnęli „do Bodegi i zakupili 12 beczek a winem 
oraz tęgi zapas fhfszek z różnemi n a p o ja p u jf : 4ęo 
ladim ek znalazł się zkolei w sław etnej piwnicy.

Co się działo w owej piwnicy przez- następne 
cztery dni i cztery noce, tego nikt nie wie. Piwnica 
była przez cały ten czas szczelnie zam knięta i ani 
jeden z ciemnolicych Pantagruelów nie wytknął no­
sa na św iat Boży. Nareszcie piątej nocy. gdy k się ­
życ sta! już w' pełni na niebie, banda cygańska 
wywędrowała z Toledo. W piwnicy znaleziono pa­
górek objedzonych kości, 604 puszki od konserw , 
156 pustych flaszek i 12 głucho-brzmiących beczek, 
w których nie było już ani kropli szlachetnego 
trunku.

Tak wyzyskali wygraną na łoterji cyganie to- 
ledańscy, o czem doniosły pisma hiszpańskie, ko­
mentując obszernie, jak zwykłe wszystko, co ma 
związek z w ielką loterją  doroczną.

S A

Najlepszy dach z czyste j  
H  blachy cynkowej!  H

W y jaśn ien ia  — O ferty

„Blacha Cynkowa" Ski z 1. 1. Katowic;. Mariacka ll.
Cispodaize! Komicy! Tania liemii na Wołynin.

V am  n l  ąprzedarz w ielk i w ybór w powiatach: Ko- 
w el.k im . Łuckim . Wtadziroierr. — W ołyńskim , Ró­

w ieńskim , Horochowąkim i Iłiib ieńsk inj. 
Ziemia p szen n o-b u n czan a , EO .podarstwa i ośrodki 
■z m aiątk ów  p o ź o fa ły c h  z budynkam i, obsiew am i 
ogrodam i ow ocow em i i inw entarzam i iy w .m i i m arl- 
w em i od 3 ba do 50 ha i wi<-cr.l.| C eny w raj 7e 
w szystk ie®  od 400 zł. do 800 zł. za jeden hektar  
r.zcsta bez d łu gów . Na których gospodarstw ach  
jest d ług Banku R olnego na spłaty 30 la l którego  

m otn a  przejąć w yliczając sie z tej ceny.
Oraz ty siące  h ek tarów  do parcelacji ziem i dobrei, 
bez b udynków  częńciorv' 0  ob sian ej. Na budow ę lasy  
są  na m iejsca . C eny od 200 z.i. do 500 z.l. z.a hektar  
na ap la ty  3 la t i z tej cen y  odchodzi na Bank R ol­
n y  2S„|o na entaty 30 lat. Kto ch ce n ab yć go sp o ­
darstwo, m ajątek, parcelacje n iech  się  zgłosi o so ­

b iście  lub listow n ie .

Jan Kryński, Kowel, ulica Wojskowa L. 43.

ł ł ł ł ł
Już czas odnowić 
prenumeratę na 

-ci kwartał.

* * * * *

Do nabycia w Admlnistracfl „Piasta":
Dr J. PUTEK: Obywatelskie Prawo Zgromadzeń . * zł. 1,50
Dr Z WUSATOWSKI: Kodeks Karny . , . , rf. 6 . -

— Kodeks wykroczeń zł. 4.—
PROCES BRZESKI zł. 2.50
J. BRODACKI: „Sanacyjny Katechizm" . . .  zł. 0'20
Dr A ŁUCKI: Jak sporządzać rozporządzenie ostat­

niej woli , . zł 0.50
„KAMIEŃ Ż A R N O W Y " .......................................   . . z ł .  0 50
Przemówienia posłów ludowych wygłoszone w’ Sejmie

w roku 1933 , , , , . f  , , . z ł .  0.20
Frof. P. BOBEK: Pobieżny przegląd dziejów chłopa

polskiego zl. 1.50
Portret Prez. W. Witosa t ł  zł. 0.60
Obraz Matki Boskiej Bronowskiej . . , , . , zl. 2.50

Wysyłkę załatwia się po nadesłaniu nałeżytości przekazem 
pocztowym, lub czekiem P. K. O. Nr. 401.065.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 8 szpalty.

D robat nęteM M iua *a a łr * » -3 i t r ^ s z j ,  eajatniaj, S at | Cała atr®aa 4-«*M lt»w a M  t«k*aia ............................  • t t 9 %ł
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